0 biały chiel A 


„O chlebie dażo już pisano i mówiono” — 
pisze do redakcji tow. Wactaw Spalek, sekres 
tarz komórki PPR fabryki Gevera. „Nie moż- 
na się temu dziwić. Chleb — to podstawa by- 
' ła pracujacych, Ostatnio czytaliśmy oświad- 

'eżenia w prasie, że chleb będzie lepszy. Nie- 
stety, taki, jaki byt, taki pozostal. Na pod- 
“stawie wlasnego doświadczenia moglem 


e Radziecki sodańówał Polsce 23 okręty wojenne. 
_ Uroczyste przekazanie odbędzie się na Oksywiu. i 


Jak się dowiadujemy, Rząd Radziecki powziął uchwałę, mocą której przekazuje w darze 
Mowy, zwłesteza, że trzeba walić pod um. |Polskie! Marynarce Wolennej szereg okrętów wojennych różnego typu I wielkości, w ogótnej 
"ge, że po sześciu łatach ztoda w okresie oku”|liczbie 23 jednostek floty morskiej, między innymi jeden kontrtorpedowiec. Okręty wojenne, 

pacji niemieckiej co drugi robolnik iest ehe | ofiarowane Polsce, które staną się fundamentem potężnego rozwoju naszej Marynarki wojen 


all cosi kraj e e są iuż w drodze na Oksywie, gdzie wraz z pełnym wyposażeniem i eocen będą 


“Zarobki nie są tak wysokie, by robotnik kazane polskim władzom wojskowym. 


mógł kupić na wolnym rynka biaty chleb w 
dostatecznej Mości. Z konieczności robotnicy 


Kartkowy I lazpują biały. Oczywista, że ht 
pując drogi chleb, nie sa w stanie kupić go w 
dostatecznej ilości. 

| Czy me byłoby słuszne, by chleb na 1 kart: 
x wydawać w mniejszej ilości, ale bialy. 


robotnicy zaś będą bardzo 'zadowolert, 


ba białego. Trzeba tylko przypiinować, by 
ter, ohleh był zupełnie dobry. Robotnicy z- en- 
trzjazmem powitają tego rodzaju postanowie- 
ae naszego Rządu, ronieważ widzieć bedą w 
"nim rzeczywistą troskę o byt mas pracuja- 
4 
A się nam, że sprawa POŃSZO- 
ma przez tow. Spafka godna jest zastano- 
wienia i rozważenia. | 
Obecnie, gdy istnieja różne przemia- 
ły zboża i gdy w piekarniach dokonuje 
sie jednocześnie wypieku chleba z mąki 
różnych gatunków, nie sposób 
nadużyć ze strony nieuczciwych * pieka- 
rzy. 
Jeśli przyjąć propozycję tow. Spałka 
į ustalić przemiał zboża na 80 czy 75-cio 
procentową make pytlową, to przy od- 


powiednim zmniejszenin racji chleba ną wielki i 


7 wzgłędnie 8 kilo chleba, to: pozostanie 
to bez wpływi na stan zapasów zboża, 
którymi dysponuje państwo. 

Matomiast robotnicy 1 ludzie pracy 
zyskają podwójnie. Po pierwsze otrzy- 
mają zdrowy, pożywny, biały, pytlowy 
chleb. Po drugie, w związku ze zmniej- 
szeńiem zapotrzebowania ze strony TO- 
botników i pracowników na białe pieczy- 


€ Dzień przekazania okrętów będzie wielkim świętem braterstwa broni polskiej tarana 
różnie sobie radzą. Niektórzy sprzedaja cheb | Wołennej i radzieckiej Wolennej Floty Morskiej, będzie uroczystym dniem radości całego narodu 
polskiego, dniem, w którym po sześciu latach niewoli znowu załopoce nad MORES ba 


tyckim dumna bandera wojenna Rzeczypospolitej Polskiej. 


Uroczystość przekazania 23 lednostek floty wojennej władzom Pe odbędzie 


Państwo nic ma tym mie straci, absolutnie nie, | W pierwazej połowie września w porcie łata na Oksywiu. 
gdy x 
wamiast dziesięcin kilogramów ztego chleba | 
otrzymija siedem czy osiem. kilogramów chie- | KA 


ŁZĘ, 
"R 


OBYWATEIJE 

, Wysłuchaliśmy na tym zjeździe. sprawoz- 
dań kierowników grup operacyjnych. Wysłu- 
chaliśmy sprawozdania z Okręgu Mazurskie- 


uniknąć go, z Pomorza Zachodniego, ze Śląska Opol- 


skiego, ze Śląska Dolnego. Wysłuchaliśmy spra 
wozdania o polskiej działalności przemysłowej 


‘fwe: Wrocławiu, Lignicy. w Jeleniej Górze, w 


Walbrzychu, w Opolu, w Zabrzu, w Gliwicach, 
w Koszalinie, Szczecinie. Kołobrzegu, w 0l- 
sztynie, w Elblągu. Już samo zestawienie tych 
nE świadczy, że żyjemy w okresie, kiedy 
rozwoju naszego państwa dokonywuje się 
niebywałej doniosłości przełom. Nad- 
używa się u nas często wielkich i pieknych 
słów. Nadużywa się u nas takich słów jak hi- 
storia, czy epoka. Analizuie się, pozbawia treś- 
ci, takie epitety jak „epokowy” czy „historycz 
ny“, ale gdzie jak gdzie, i kiedy jak kiedy, ale 
właśnie tu w sierpniu 1945 r. na polskim zjeż- 


Karta dziejów 


To, na co inne narody pracowały stulecia, my, wyzyskując wyjątkowa zgi 
możemy osiagnąć niezwiocznie.— Trzeba jednak pracować Świadomie i planowo | 


Przemówienie Ministra Przemysłu tow. Hilarego Minca | 


dzie przemysłowym, odbywalacym się ma zie- 
miach Dolnego Śląska, właśnie tu i właśnie 
dziś można z całą naukową precyzią i ścisłoś- 
cią, nie nadużywając pięknych wyrażeń i uży- 
waiąc efektów powiedzieć, że 
w dziełach narodu polskiego dokonywa» 
je stę wielki, potężny, historyczny prze- 
łom o tak niezmiernie pozytywnych | 
dodatnich wynikach, że nie potrafimy ich 
jeszcze dziś w pełni objąć w całości na- 
szym niedoskonałym rozumem. 

W rezultacie tej] wojny zmienłta się 
gruntownie naszą pozycja w Europie. 
Zmieniło się młejsce przez nas zajmowa- 
me. Przesunęło się państwo nasze ha za- 
chód, Utraciliśmy tereny w większości 
ukraińskie I biatoraskie na wschodzie, 
rozszerzyilśtny sie połęźnie na zachodzie 
iw jednym wielkim skoku dziejowym 
osiągnęliśmy Bałtyk, Odrę i Nissę, 


Po traktacie moskiewskim 


Dziś po- Konferencji Poczdamskiej, która 
oddała nam te ziemie w naszą administrację, 
dziś po traktacie moskiewskim, który ustalił 
naszą grańicę wschodnią, dziś iest czas na 


wo niekartkowe, ceny białego pieczywą |zrobienie rachunku strat i zysków, dziś jest 


' na wolsym rynku spadną niewatpliwie 


bardzo znacznie. Spadek zaś cen chleb4 | na pytanie, 


na wolnym rynku spowoduje 
wszystkich pozostałych produktów. 
„ten sposób sytuacją klasy robotniczej i 


czas na odpowiedź na pyłanie, co straciliśmy, 
a co zyskujemy, dziś jest czas na odpowiedź 
czy z wolny tej wychodzimy zbie- 


spadek | dulali, czy wzbozacemi, - czy wychodzimy z 
w niej słabi, czy silni, czy wychodzimy z niej z 


perspektywami na dezradacie i upadek, czy 
teź z perspektywami na rozwój, na wzrost i 


mas pracujących od razu znacznie się po- | potęzę. Nie mam zamiaru i nie pozwała mina 


prawi. 

Ustalenie przemiału 
75-ci0 procentowego będzie »owitane 
„przychylnie również przez chłopów. gdyż 
fłość otrąb, które można będzie tostar- 
czyć wsi, ulegnie poważnemu zwiel $7e- 
nin, ułatwiając chłopom rozwia.anie 
sprawy paszy treściwej dla bydła i {7 
dy chiewnej. 


80 względnie | 


to czas robić tu dokładny inwentarz naszych 


zdobyczy i naszych strąt. Chcę tylko ograni- 
n: 


czyć się do paru rzutów, chcę podać tylko pa- 
rę cyfr ilustrujących nowy stan rzeczy. 

. Przed wojną wartość produkcji górniczej i 
przemysłowej wynosiła na głowę ludności w 
Polsce 216 zł. Obecnie w nowych granicach 
przy pełnym uruchomieniu, tego co otrzymaliś- 
my, wartość produkcji górniczej I przemysło- 
wej na głowę fndności wyniesie 425 zł. Mamy 
więc wzrost o.96 proc. i możemy powiedzieć, 
że w rezultacie dokonanych przemian, w rezul- 
tacie przesunięcia na zachód. w rezultacie zmia 
ny zaimowanego przez nas miejsca w Euro- 
pie wskaźnik produkcji górniczej i przemysło- 
wej na głowę ludności, wskaźnik uprzemysło- 
wienia krali wykazuje dwukrotny wzrost. 


Qbrady ministrów spraw zagranicznych 


rozpoczną się 10 września w Londynie 
WASZYNGTON (PAP. Polpress), Mini-| nia ustawy o pożyczce i dzierżawie Byr- 


%0- į ster spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 


czonych James F. Byrnes oświadczył na 


Wydaje się nam, że spraw! bia'ego konferencji prasowej, że dnia 10 września! 


chleba kartkowego jest tak ważna i lak 


rozpocznie się w Londynie konferencja: 


nes oświadczył, że rząd Stanów' Zjedno- 
czonych zdaje sobie w pełni sprawę z tru- 
dności sytuacji, w której znalazła się Wiel 
ka Brytania. Żądania .brytyjskie spotkają 


à 


Z czego składa się regdtat Jakie elementy | 
składają się na te zasadnicze zmiany; L 


MAMY. WZROST MOŻLIWOŚCI PRODUK | 
CYJNEJ WĘGLA DO POTĘŻNEJ CYFRY £00. | 
* MILIONÓW TON ROCZNIE. 


Mamy "wzrost zdobycia rudy żelaznej, sad 
bycia rud cynkowych, ołowianych, mamy nó- 
we surowce nieznane dotychczas, takie i 
kadm, charsen, magnezyt, ceryl, mamy- WZr 
surówców szamotowych, wzrost surowców ce: | 
ramicznych, wzrost materiałów budowlanych I. 
wysuwa się stąd jeżeli chodzi o naszą produk» 
cię mineralną, jasny wniosek, że te zyski, któ- 
re nzyskuiemy na tym terenie, są niewspół-- 
mierne z tymi stratami, które w tei dziedzinie 
mamy na terenie utraconym. 
Jeżeli mówię o sprawie, która nas wszyst 
kich boli, nas w przemyśle szczególnie boli, a. 
sprawie utraconej naity, to trzeba jednak 
ścisłości stwierdzić, że nadwyżka węgla 
łącznej produkcji, którą uzyskaliśmy 25< 
nie przekracza tę stratę w wartości, którą p pas 
nieśliśmy w nafcie. (oklaski). 


Wzrost możliwości produkcji | 


Jeżeli teraz przejdziemy do przemysłu | 
przetwórczego, to zobaczymy takie zmiany, 
jak | 
wzrost możliwości produkcji przehtys mj 
bawełnianego 6 30 proc. wełnianego 0 
60 proc, lnianego o 250 proc, wzro Q 
produkcji cukru o 60 proc, wzrost pi 
dukcji cementu o 30 proc, wzrost pra 
dukcji żelaza o 40 proc., wzrost produ k 
cji stali szlachetnej o 400 proc. i 
Jeżeli teraz zestawimy ten nowy potężny: pi ze 
mysi uzyskany na Ziemiach Zachodnich z tym 
co utraciliśmy na ziemiach na wschód od Bu- 
gu, to-wniosek, niezbity wniosek, któremu m t 
nie może zaprzeczyć, będzie brzmiał: w dz 
dzinie przemysłu przetwórczego rachunek 
strat a zysków układa się na naszą korzyść. 

Przejdźmy teraz do tego zagadnienia, któ- 
re okreśła oblicze kraju. Przejdźmy do tej d 
dziny, która nadaje piętno krajowi, do dziedzi» 
ny miast, do dziedziny osiedli miejskich, które 
decydują o rozwoju państwa o rozwoju. Jaro 
du. Zyskaliśmy na zachodzie takie miasta | 
Wrocław, Szczecin, Gliwice, 'Bytont, Zah 3, 
Elblag, Lignica, Walbrzych, Olsztyn itd. i jeże- 


F | 


ministrów spraw zagranicznych, przew:-! 


"się z życzliwością i zrozumieniem ze stro- 
imy Stanów Zjednoczonych. Z chwilą, kie- 
dy delegacją arigielska, na czele której 
stoi znany ekonomista lord Keynes. przy- 
będzie do Waszyngtonu, ńa pewno będzie |, 


li zestawimy teraz to, co utraciliśmy na wscho= 
dzie i porównamy, co zyskaliśmy na «acho d 
terenach 


dzie, to rezultat tego podsumowania będz 
wschoduich miały ogółem pojemności 700. 


decydująca dla poprawy położenia Kla- | dziana na konferencji poczdamskiei, 
isy robotniczej i fas pracujących, że nie Konferencja ministrów spraw zagra-| 
wątpimy, iż nasz Rząd Demokratyczny | nicznych będzie trwała około 2 tygotni| 


troskliwie ją rozpatrzy. Nie wą fpimy, że i zajmie 'się przede wszystkim sprawami, 
organizacyjnymi. ' Minister Byrnes uda 


wyglądał następująco: 


miasta powyżej 50 tys. na 


decyzja, którą Rząd poweżmie, b$dzić | Się na tę konferencję w towarzystwie xil- można znaleźć wyjście z sytuacji, które Ri weż szyć poyskane preet oan A 
zgodna z interesami mas pracujących. fiu rzeczoznawców i doradców. zadowoli zarówno Wielką Brytan.ę, jak, tys. ludzi, Czysty zysk milion. 4 
Edward Uzdański. |^ Następnie, omawiając sprawę żn esie- i Stany Zjednoczone. i (Dalszy ciąg na str. 2-eiè 


. 


Ts Wag 


_- Przejdźmy teraz do dziedziny komunika= 
| cit Nie będę mówił o rzeczach powszechnie 
wszystkim nam znanych, o zmianie naszej sy- 
tuacji na morzu, o uzyskaniu wielkiego wy- 
brzeża morskiego, ale chcę podkreślić rzecz, 
która dotychczas mało jest podkreślana w na- 
szej prasie i propagandzie, chcę podkreślić, że 
z po raz pierwszy uzyskujemy naprawdę 
wielką arterię wodną przez uzyskanie 
Qdry. Uzyskujemy sieć doskonałych 
dróg bitych i kolejowych .1 stwierdzić 
trzeba, że czynimy w tej dziedzinie ko- 
miunikacji nowy wielki skok naprzód. 
= Parę słów o wpływie tych zmian „które 
zaszły, na nasz potencjał w zakresie handlu 
zagranicznego. Jest tu jedna cyfra, którą trze- 
ba ażebyśmy wszyscy dobrze zapamiętali i 
która trzeba, ażebyśmy wszyscy dobrze znali. 
Śląsk, dawny „niemiecki“ Śląsk, partycypował 
_w międzynarodowym handlu zagranicznym w 
"wysokości 08 proc, partycypował w takiej wy- 
'sokości mniej więcej, w iakłej pąrtycypowała 
4 Polska w granicach do 1939 r. Mamy 


d 


| więc niewątpliwy i bardzo znaczny wzrost 
h aszego potencialu w dziedzinie handlu za- 
| granicznezo. Jeżeli te wszystkie rzeczy zsu- 
 mować, ieżeli odjąć od tej suny naszych zys- 
ów te niewątpliwe straty, któreśmy ponieśli 
w postaci utracenia znacznego stanu posiada- 
i nia w dziedzinie lasów, to tym nie mniej, przy 
| najbardziej ostrożnym i pesymistycznym ra- 
chunku i przy nafbardziej powściągliwej ocenie 
„dojść mustmy do przekonania, że wynik jest 
miczmiornie dodatni, niezmiernie pozytywny. 
Chciałbym tu jeszcze raz wrócić do poda- 
| | „a przeze minie na wstępie listy, chciałbym tu 
| wrócić do wskaźnika podwojenia produkcji 
b racze i przemysłowej, na głowę ludności 
k chciałbym ażeby iasnó, ostro i wyraź 
W nie zjazd i kraj zdał sobie sprawę z te= 
ri gö co to znaczy podwofć na głowę lnd- 
| ności produkcję przemysłową. 
Chcialbym ażcbyśmy Wszyscy zrozumieli, że 
na to ażehy osiąznać takie rezuitaty — trze- 
fa dziesiątek fot trudu, znoju 1 olbrzymiego wy 
| EA Chciałbym ażebyśmy wsżyscy zrozumie- 
JE 


że talkie kraje jak Nicmcy, czy nawet Ame- 
oka, przechodziły droge podwołenła produkcji 
||: =rorygłowej w cisgu dziesiątków lat niezmier 
Pe ucażiwego wysilku, Jeżeli u naszego 
= =hodsticgo sasiada 
I zóększe, to wiemy dobrze, że było to spłzęz- 
Tel z Mieztnieraymi oiisrami i niezmiernymi 
/awyrzeczeniami. - 
| Trzeba węc abyśmy zrozumieli że 
| osiągajac potencjalną możliwość dwit- 
křotnego pomiestiemia pròkacji na yło- 
| we ludności, wykonujemy wielki donio- 
SB sły, historyczny skok (oklaski), 
| M Znamy dotychczas w historii dwa sposoby 
| wzrostu terytorialnego państwa, Znamy pierw- 
| siy sposób, powiedziałbym sposób kolonizacji 
«leiewiczych terenów. Tak było w Ameryce 
| Północnej, kiedy fala osadnictwa toczyła się 
| "cd brzegów Atlantyku do oceanu Spokojnego, 
| fak było-w Australii, To jest ta kolomzacjia 
| ćzewiczych ziem. Kolonizacja, kiedy trzeba 
| budować drogi, wycinać lasy, orać ziemię dzie- 
| budować miasta, zaczynając od ziemia 


| _ Jest druga droga, Droga zagarnięcia obcych 
ziem gotowych, ale obca i wroga ludnością, 
Droga, która prowadzi do niezmieraego obcią- 
żenia państwa, do niezmiernego wydatkowania 
ergii, do ciągłych waśni, do waik do sporów 

Nasze powiększenie terytorialne na 
zachodzie to jest trzecia mieznana dotąd 
w ñistorii droga, droga najłatwiejsza i 
najdogodniejsza, droga kiedy  otrzymu- 
jemy kraj z drogami bitytni, kołowymi; z 
arteriami wodnymi, uregulowanymi. z 
miastami, które czekają na osadników, 
z przemysłem, który można uruchomić, 
z kopalniami, faorykami i' jednocześnie 
z pewną pozostałością tydności niemiec. 
ldej, co do której mamy moralne prawo 


widować ją w tym czasie i w ten spo- 
sób, który tznanty za stosowny, (dlugo- 
"trwałe oklaski), 


Szansa historyczna 


idz mi się, że przed Państwem Potskim 
cla szansa historyczna, która zdarzyć się 


| raz na tvsiąc lat, I te sprawę trzeba sobie uświa 
| domić do końca, mie bacząc na to, że nie brak 
i jest takich, którzyby chcieli obraz tej prawdy 

zamącić. : . 
| To o czym mówiliśmy dotychczas, to są 

cyfry statystyczne, słyszy się często — działa 
w tym kierunku wroga propaganda--że z tych 
bogactw, z tego potencjału gospodarczego w 
'reztiltacie działalności Armi Czerwonej, w re- 
zultacie t, zw. wywózek i demontażu me zosta- 
T lo nic, Przyszedł czas żeby o tej, że tak pū- 
wiem sprawie powiedzieć prawdę jasno, wy- 
| raźnie. Miedzy Rządem Polskim a Rządem 
| Związku Radzieckiego zawarty zostal układ, 
| tóry pozwala raczej na skorzystanie ze stro. 
| ny Zwiazku Radzieckiero z części urządzeń 
h przemystowych ną terytoriach niemieckich, które 
| nam orzynadała  Uważaliśmy, maięc przed 
| oczyma obrpy. kofosalnych zniszczeń dokona- 
nych przez Niemców w Rosji, zniszczeń wobec 
| których nasze zniszczenia bledna j maleją i ma. 
| jąc przed oczyma obraz niezmiemych cmenta- 
rzy rosviskjeh, na których leża żolniorze padli 
walce o te ziemie, uważaliśmy, że mamy 


| 


(Daokosicze 


na mapie i wie czym 


qbserwniemy temnof 


i międzynarodowe prawo moralne zliko 


historii ludzkości i w historii narodów |. 


trwałe” 


(X 4 


BAK 
moralne prawo zawrzeć taki układ i sądzimy, 
że jeżeli w rezultacie tego układu podział na 
terenach póniemieckich został dokonany w tem 
sposób, że | 
25 urządzeń przemysłowych, a 6 
ogólnego majatku przypadło Związkowi 
Radzieckiemu, to wobec ogromu znisz- 
czeń rosyjskich i ogromu strat poniesic- 
3 nych przez Rosję, układ ten nie może 
być nazwany inaczej jak dżentełmeńskim 
i przyjacielskim, (oklaski), 

Demontaż w tej chwili na podstawie układu 
międzypaństwowego jest już ukończony, 2 ra- 
czej powinien być skończony. Jeżeli zdarzają 
się jeszcze wypadki wbrew rozkazom wyż- 
szych, że ten demontaż trwa , to od tego my 
tu jesteśmy, żeby uporem bronić tego, co jest 
nasze (długotrwałe oklaski) I w tej. obronie, 
uporze twardości i umiłowania własnego kraju 
i własnego państwa, możemy się uczyć z na. 
szych p (oklaski). 


' Obraz iest jasny 


Trzeba mocno uderzyć po lapach tych któ- 
rzy usiłują mącić prawdę i usiłują zaciemnić 
obraz, który jest jasny. Trzeba zdać sobie 
sprawę na tle współczesnej Europy z naszej Sy- 
fuacji i z sytuacji innych krajów, Gdzie jest 
kraj „który przed konferencja pokojową zyskał 
takie zdobycze terytoriałne? Tito w lugostawii 
walczy bezdkutecznie o Triest, Francja wysuwa 
dogieto swoje zdania w sprawie lewego brzegu 
Rem i nawet potężna Rosja musi ste zadowolić 
małym przyrostem terytorialnym w- postaci 
portu Królewcą. Nie ma kraju, któryby już 
dzisiaj mógł powiedzieć, że ma jasne kontury 
rozporządza, wiedząc 
równocześnie, że bilans tych zmian jest nie- 
zmiernie pozytywny. To trzeba abyśmy sobie 
uświadomili j 

Byłoby nonsensem w dzisiejszym 
okresie mówić 6 tym, że prełendujemy 
do roli wielkiego mocarstwa, ale wydaje 

* mł sie, że z naszą produkcją 100 milio- 
mów ton węgła, I z naszym hutnictwem, 

z naszym przemysłem maszynowym, z 

naszym przemysłem włókienniczym nie 

będziemy niżej stali od takich Włoch, 

które przecież były mocarstwem, 
Czas skończyć z tymi nastrojami, hastro- 
iami cierpiętnictwa, które poktrtują u nas, czas 
powiedzieć sobie, że wychodzimy z tej wojny 
nie słabi, ale silni. Czas powiedzieć sobie, źe 
wychodzimy z tej woiny nie z perspektywami 
wa degradację. ale z perspektywami ma roz- 
wój. Czas skończyć z, tą nielancholią powojen= 
ną. Potrzebne to jest nie tylko dłatego, żeby 
zatriwmiowała prawda, ale żeby zyskano pod- 
stawę moralną do tei wielkiej i potężnej ro- 
boty, która nas czóka. 


Niekezpieczeństwo małej skail 


Nalwiekszym niebcznieczeństwem w dzie» 
dzinie Złem Zachodnich które nam zagráżá, | 
które może zdusić w zarodku wszystkie nasze, 
ukcesy, to niebeznieczeństwa małej skali, ma- 
tych ludzi, niebezpieczeństwo braku perspek- 
tywy, braku oddechu, braku rozmachu (oklaski) ! 
Niestety dużo jest przejawów działalności ma- 
łych Mmdzi, a jeszcze więcej jest przejawów 
braku perspektywy, braku rozmachu, braku gd 
decht, 

Kończy się działalność grup operacyinych. 
Ta mówiono dużo o działalności grup opera- 
cyjnych — zadużo, ale trzeba sobie zdać spra- 
wę z tego, co zostało dokonane, w porównaniit 
z tym, co ma być dokonane. To jest śmiesznie 
mała rzecz. Trzeba sobie zdać sprawę z tego, 
że te gripy operacyjne, między nami w tym | 
przemysłowym gronie mówiąc, to była tylko 
partyzantka, a teraz musi przyjść planowa 
działalność gospodarcza (oklaski). 
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Trzeba, żeby regularne organizacje! ludzi w ciągu roku zapewnić im, opierając 


przemysłowe, żeby centralne zarządy | 
zjednoczenia przejęły jak najprędzej 
przemysł na tych ziemiach. + 
Dotychczas mierzyliśmy działalność prze- 
mysłu wykonaniem planu produkcji podniesie- 
niem wydainości pracy, zmnięjszeniem kosztów 
własnych, osiagnięciem rentowności, ale teraz 
nie będzie dyrektora, którego ia się, nie zapy- 
tam: co zrobiliście dla Ziem Zachodnich? I 
niech dyrektor który nic nie zrobił dia Ziem 
Zachodnich. nie przychodzi do mnie. Teraz bę- 
dziemy mierzyć działalność organizacyj prze- 
mysłgwych, między innymi i tym najważniej- 
szym wskaźnikiem, którym jest wytężenie e- 
merzii dia podniesienia I uruchomienia przemy- 
słu na Ziemłąch Zachodnich. Nie wystarczy 
przejąć, nie wystarczy zabezpieczyć — trzeba 
uruchomić. Dla uruchomienia wielkiego prze- 
mysle w tei jego iuź zmniejszonej postaci trze 
ba od 360 do 400.000 robotników. Stawiamy so- 
bie realne zadanie na najbliższy rok od 100 do 
150.00 Olugzi. To iest zadanie realne i z punktu 
widzenia tego rezerwuaru przemysłowego ludz 
kiego, który istnieje w Polsce, i z punktu wi- 
dzenia ognisk bezrobocła, które jeszcze istnie- 
je w Polsce, i z punktn widzenia możliwości 
transportowych, i z punktu widzenia naszej 
prężności organizacyjnej, To będzie śednak 
realne o He, dla tych stupięćdziesięcin tysięcy 
ludzi — s» ludzie nie są mnichami i przyjeżdża- 
ią z rodzinajni — a więć dia pół miliona tadzi, 
bedzie zapewniona aprowiżacja i mieszkanie. 


Wasza przyszłość 


Ja podczas rożmów'w Wrocławiu zetl- 
knąiem się z.rzeczą śmieszną, Na tych te- 
renach, gdzie mieszkań jest tak wiele, 
gdzie zagadnienie ludności niemieckiej mo- 
że być przez naś regulowane, mówi się o 
braku mieszkań | np. dyrektor wełkiej fa- 
bryki wagonów, która stanowi naszą przy- 
szłąść w dziedzinie transportu, spotyka 
się z takimi trudnościami, że nie może 
otrzymać mieszkań dla swoich robotników, 
a tych robotników ma łącznie 56, 

Taki burmistrz miasta, teki prezy- 
dent miasta, który nie rozumie, że 
robotnik polski, który przyjeżdża na 

zachód, musi mieszkać I to mieszkać lepiej 


niż w centrum kraju, taki burmistrz i pre- 


zydent miasta nie dorósł do swoich obo- 
wiązków. (oklaski). 

Czy można zaprowadzić aprowizacje dla 
stu — stupięćdziesięciu tys. robotników: z 
rodzinami? Można. Czy dadzą temu rade 
same Ziemie Zachodnie? Mie Bqdzit tu po- 
trzebna wielka pomoc centrali i ta pomoc 
będzie okazana foklaski), z t 

Po to, żeby tych ludzi osadzić, że- 
hę ten przemysł pruchomić, trzeba 
skończyć z błędnym | fałszywym sta- 
nowiskiem szabru w skali ogólnopań- 
stwowej. 


JEET W POLSCE WIELE ZARZĄDÓW GŹÓ- 
WNTCH I ZIEDNOCZEŃ, TTÓRE CHCIAEY- 
BY PODREPEROWEĆ SWOJE NIEZBYT 
KWITNAĄCE INTERSSY KOSZTEM ZEM. ZA- 
CHNODNICH. Nikt na to nie pozwoli (oklas- 
ki). Te towary, które tu są, muszą rozejść 
się po całej Polsce — to jest jasne | zrozu- 
miałe, ale te pieniądze, Które przyjdą za te 
towary, muszą być obrócone tylko i jedy» 
nie ma Ziemie Zachodnie (oklaski). 

Uczestnicy zjazdu bedą mogli sie zapoz. 
mać z okólnikiem Ministerstwa Przemysłu 
i Ministerstwa Skarbu w sprawie utworze- 
nia funduszu jmwestycyjno . obrotowego 
Ziem Zachodnich. Ideą tego funduszu, to 
jest sprzedaż ręmanentów w całej Polsce 
pó to, żeby uzyskać 1 miliard złotych dia 
uruchomienia tutejszego przemysłu, 

Sprowadzić sto — sto pięćdziesiąt tys. 
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Komunikaty z 


MOSKWA (Pap Polpress). Na Dalekim 


"Wschodzie nie zaszły żadne istotne zmia- 


ny. W ciągu 29 sierpnia 9 tysięcy japoń- 
skich żołnierzy į oficerów oraz 2 genera- 


| łów poddało się wojskom radzieckim. 


NOWY JORK (Pap Polpress), Komu- 
nikat Kwatery Głównej gen. Mac Arthu- 
ra doniósł, że okupacja Japonii odbywa 


Jalekiego Wschodu 


się zgodnie z ustanowionym planem. Eska- 
dra „latających twier.zz”, przelatująca nad 
wyspą Mijake Szima, zo$tała ostrzelana 
przez japońską artylerię przeciwlotniczą. 
Amerykańskie władze wojskowe wydały 
rozkaz przeprowadzenia śledztwa i uka- 


ranią winnych, BER 


Uchwały Rady Ministrów 


. WARSZAWA (Pap Polpress) Na po- 
siedzeniu w dn. 29 sierpnia br. Rada Mi- 
nistrów powzięła uchwałę, na mocy ató- 
rej nauczycielstwu, z uwagi na jego wy- 
jątkowo ciężką sytuację finansową, zosta- 
nie wypłącony jednorazowy zasiłek w wy- 
sokości dwumiegięcznej pensji. Radą Mi- 
nistrów uchwaliła również: zwiększenie 
kredytów rezerwowych o sumę 300 mili. 
zł. w związku z przyznaniem Minister- 
stwu Odbudowy dodatkowych kredytów 
na okres od 1. lipca do 30 września br. 
Zmaczna część tej sumy jest przeznaczona 
na cele odbudowy Stolicy. Uchwalono de- 
kret `o służbie wojskowej podoficerów za- 
wodowych, regulujący sprawę korpusu 
podoficerów zawodowych Wojska Pol- 
skiego. Poza tym uchwalono dekret o pra- 


wie osobowym, regulujący przepisy, doty- 
czące zdolności do działań prawnych oraz 
dekret o uznaniu za zmarłego. Szczegól- 
nie ważny z uwagi na liczne skompliko- 
wa wypadki, spowodowane skutkami wuj- 
ny Rada Ministrów przyjęła także uchwa- 
łę o ustaleniu 10 dyrekcji okręgowych 
kolei państwoych: w Szczecinie, Poznaniu, 
Wrocławiu, Katowicach, Krakowie, Łodzi, 
Warszawie, Lublinie, Olsztynie i Gdańsku, 


Traktaty kandlowe z Danią 
| i Norwegia © 
WARSZAWA. W dniu wczorajszym 

w Warszawie zostały podpisane traktaty 
handlowe między Polską a Danią i Nor- 
wegią, i 


się na miejscowej administracji, mieszka- 
nia I to lepsze niż mieli w głębi w Polsce, 
zaro sadzić przy pomocy władz cevral- 
nych aprowizacię dla tych ludziąstworzyć 
środki finansowe w wysokości t miliarda 
zł — uruchomić to wszystko w ramach 
planu gospodarzztgo, a nie partyzantki — 
to są nasze zadania na najbliższy rok. To 
jest wszystko do wykonania, o ile zastaną 
zwalczone ujemne objawy, które zarysowa- 
ły się już teraz bardzo wyraźnie. 

Jakie to są objawy, które wymagają 
walki i to walki wytężonej? 


Pionierzy 


Pierwszym objawem ujemnym, to lest 
przekłaądanie własnych, osobisiych indy- 
widualnych interesów, ponad interesy pań- 
stwowe, Nie mamy nic przeciw temu, żeby 
ludzie, którzy przyjeżdżają tutaj, żyli 1e- 
piej, a vrzynajmniej mieszkali lepiej niż 
tam, Ta premia należy im się za pionerską 
pracę, ale pod jednym warunkiem „pod wa- 
runkiem, że ci ludzie będą interesy Pań- 
stwa stawiać ponad wszystko, że będą spę- 
dza czas ma pracy, a mie na rządzeniu 
się” (oklaski). 

Drugi warimek, który trzeba  spełmióx 
trzeba wydać walkę nastrojom spoczywa- 
nia na laurach, nastrojom pyszałkowatości, 
zadowo!enia z siebie, przy Uęrdzo małych, 
minimalnych jeszcze rezultatach, Podam 
dwa przykłady jeden nie z mojego resor- 
tu, a drugi z mojego resortu. 

W czasie ‚kiedy słuchaliśmy dyskusfi, 
podano nam gazete „Głos Pogranicza” Jest 
tam artykuł, który ma duży tytuł 

„PUR spełnił już swoje ~adanie. 
95 proc. osadników osadzono”. To 
jest blaa, ordymarna blaga, nienczci- 
wa błaga (oklaski) to jest błeżeń- 
stwo, więcej niż błaga, Nic się nie 
„robi, jeżeli się będzie miało takie 

__ nastroje. £ 

My nie twierdzimy nigdy, że wykone- 
liśmy 95 proc. naszych zadeń, wątpię, czy 
wykonaliśmy 5 proc. . 

A tersz przykład x {maszėgo resortu. 
Pierwszw dzień ziazdu. odbył się w bardzo 
pięknej sali. W Wrocławiu sala ta była znl- 
szczona i zrujnowana. Gruby operacyjne 
przy wielkim makładzie pracy odbudowsły 
tę salę ' umieściły tablicę. Czy nie warto 
byłoby umieścić tablicy, ale dopiero wtedy, 
kiodw febryka Linke: —  Holiman wykona 
10.000 nowych wagonów. 

Trzecią plagą tutejszych stosumków są 
spory kompetencyjne. Można zrozumieć, 
że ludzie kłócą się tam, Gdzie fest ciasno, 
gdzie nie ma miejsca, ale to jest nonsens — 
spory kompetencyjne tutaj, qdzie tyle rze- 
czy czeka na ludzkie ręce į na robote. 
Spory między przemysłem i zarzedami 
miejskimi o to, kto oma  rzadzjć i jakim 
nrzedsiębiorstwem, a te przersiebiorstwa 
jeszczę leżą w gruzach, 

Trzeba skończyć ze sporami kompeten- 
cyjnymi, nie ma się o co kłócić. Chciałbym 
żeby ludzie zrozumieli, że przemysł ogól- 
nopaństwowy należy do Państwa, przemysł 
mały, do 50 robotników, do województwa 
i de samorządów, Przedsiębiotstwa komu- 
nalne — do samorządów, 

Gdzie tu miejsce na spóry? Tymczasowy 
Zarząd Państwowy jest po to, ażeby zabez- 
pieczyć mienie. Najlenpisi mienie „sbsznie- 
czy żywa -orgamizacia, Posadźcie 50 robot- 
ników na fabryce, a bedzie tem: trudniej 
ukraść niż gdy bedzie jeden wartownik, i 
jedna grona nalepka. 


Sprawa Niemców. 


Są dalej dwa specjalne zagadnienia, Prze- 
de wszystkim zagadnienie niemieckie, Na 
to zagadnienie może być udzielona jasna 
i wyreżna ogpowiedź: jest rzeczą jasną, że 

póki Niemcy znajdują sję na tym te- 

ryiorium, ckleba darmo jeść nie będą. 

Meszą pracować! (oklaski) — a jest 

' rzeczą przemysłu wykorzysłać ich 

- mądrze i rozumnie, stosownie do kwa- 

lilikacji i traktować ich nie tak, jak 

Gni nas traktowali, ale tak, eby ich 

praca dała jak najlepsze wyniki (oklas- 
ki). 

T drvgie zagadnienie, zagadnienie dro- 
bneqo przemysłu i rzemiosła. Byłoby naj- 
większym bkłedem, w pogoni za niqantami 
przemysłowymi zaromnieć*o rzemiośle. Ro- 
Botnikowi szewc musi zrobiń elówk!, kra- 
wiec ubranie, ślusarz zamek do drzwi. Tu 
uregulowanie zagadnienia stąsunku włas- 
ności w tej dziedzinie, jest zagadnieniem 
bardzo milnym. Ludzie muszą wiedzieć, że 
praciwa na własnym. 3 h 

Jeże!" potrafimy pracować w. ramach 
planu gospodarczego. jeżeli potrafimy prze. 
siedlić tutaj za pomoca całego naszego 
aparatu 150 tre. Jwdzi, jeżeli notra- ich 
zaiprowidować i dać im mieszkania, jeżeli 
administracja bedzie rozumiałą, że irzeba 
ich anrowidować, jeże! zaoromadzimy na 
taje uruchomienia przemysłu przez nuczei- 
wo, roznadne i uczciwe znrzedawanie rema- 
nentów, 1 milinrg złotych, Jażek skończymy 
7 nmrządzaniem sie, a zńrzniawy nrarować, 
intal wwrzetniemy się nyszałrowantości, ie. 
żel! nie bedzie tracili rzrzu na kazniadne 
nory komnoiency”"o. to drkonam wiel- 
kich rzeszy i ten wiellej mntożny. dzielawy, 
"iatofvezav, nrzołom, a Fórem mówiliśmy 
Tantana «+ Życiu zrealizowany (dlugotrwa- 
łe oklaski). i 
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Nr. 73 
Przegląd prasy 


Dar Zwięzću Radzieckiego 

O pięknym darze 
dla Polski w postaci 23-ch okrętów wo- 
jennych, pisze „Polska Zbrojna”: 

Nie pierwsza to pomoc naszego, 
wielkiego sojusznika, udzielona pol- 
skiej sile zbrojnej, Dzięki pomocy 
Armii Czerwonej powstało na ziemi 
radziezkiej znakomicie uzbrojone re- 
„gułarńe Wojsko Polskie, to samo, 
kióre swą drogę hojową zakończyło 
w sercu Niemiec. Dzięki pomocy ra- 
dzieckiej wojsko nasze uzbrojone 
jest w najnowocześniejszy - sprzęt 
techniczny, który zdał egzamin w 


starciu z potężną techniką niemiecką. | 


Dziś pomoc radziecka sprawia, źe. 
u polskiego wybrzeża pojawią się w 
najbiiżsrym czasie okręty wojenne 
pod polską banderą. 

Dla nas, żołnierzy ‚ten nowy akt 
przyjaźni ma swoją specjalną wymo- | 
wę. Dar Związku Radzieckiego posia: i 
da dla nas ogromne znaczenie. Pol- 
ska Marynarka Wojenna otrzymuje 
siłę, która stanowi nie tylko poważną 

pozycją w stosunku do naszego. 
przedwojennego stanu posiadania na 
morzu zarówno pod względem toś 
ciowym jak i jakościowym. Otrzyma- 

jemy możliwość szkólenia DAE 
kadr morskich ma własnych okrętach 
wojennych, 

Dzięki wysiłkowi  zbrojnemu bo- 
haterskiej Armii Czerwonej Polska 
„odzyskała prastare swe ziemie nad- 
bałtyckie, sobie 


200 wyzwókies pait IATA. 
szcrone zostały od min i zatopionych 
statków, uniemożliwiających wejście 


ę, 
| : sa której dalej rozwijać będziemy 
polską potęgę morską. 


Zw. Radzieckiego 


otworzyła szeroko . 
okno ma świat i stała ie waj) 
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„ Delegacja robotników łódzkicł 


-u Premiera Osóbki-Morawskiego i u Ministra Aprowizacii i Handlu Sztachelsziego y 


We wtorek dnia 28-go bm. delegacia ro 
botników z Łodzi, Pabianic i Zgierza została 
przyjęta przez Premiera. Osóbkę-Morawskiego i 
przez Ministra Aprowizacji i Handlu, Sztąchel- 
skiego. W delegacji brali udział przedstawiciele 
robotników przemysłu włókienniczego, meta- 
lowego, skórzanego, clemicznegô, budowlanego 
i Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

Podczas wizyty swolej u Ministra .Szta- 
chelskiego delegacja wysunęła cały szereg po- 
stulatów natury gospodarczej. Najważniejszą z 
poruszonych spraw była kwestia 


PRZYDZIAŁU ŻYWNOŚCI DLA DZIECI 
i MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ, 


której wyżywienie nie odpowiada potrzebom 
młodych organizmów. Minister Sztachelski ©- 
świadczył, że zrobi wszystko, aby zapewnić 
dzieciom | młodzieży lepsze warunki życiowe. 
| Obecnie epracowułe stę sposób rozdziału I 
zwiększenia przydziałów żywnościowych. W 
najbliższej przyszłości ministerstwo przystąpi 
do praktycznego realizowania tego systemu. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ye 


Również ważną życiowo jest sprawą 
PRZYDZIAŁÓW ODZIEŻOWYCH DLA RO- 
BOTNIKÓW 
Jak wyjaśnił Minister, niedługo będzie się już 
rozdawać przydziały odzieżowe, pochodzące z 

dostaw UNRRA. 

Opóźnienie w rozdawaniu tych przydzia-= 
tów spowodowane było przede wszystkim trud 
nościami komanikacyljnymi. Statki z towarami 
czekają w portach rumuńskich na wyładowa- 
nie. Dopiero teraz można było zmobilizować 
pociągi, które już są w drodze do Rumunii. Po- 
ciągi te przywiozą towary, przeznaczone dla 
robotników. Będą to jednakże Ilości stosunkowo 
małe i rozdzieli się je 
W PIERWSZYM RZĘDZIE ROBOTNIKOM 

NAJBARDZIEJ POTRZEBUJĄCYM. 
Jednocześnie rozdzielono pewną część produk- 
cji krajowej między ministerstwa, które też w 
najbliższym czasie przystąpią do rozdawnictwa 
iej. W miarę wzrostu produkcji zwiększy się 
również przydziały dła robotników. 


Jak wiadomo, 1 września rozpocznie -się 
ogólnopolski Zjazd Uczestników Walki Zbroj- 
nej z Niemcami. W zjeździe tym wezmą, udział 
delegaci wszystkich organizacyj, 'które braly 
udział w zbrojnej walce z okupantem. A więc 
przedstawiciele Armii Ludowej, Batalionów 


i Chłopskich, Armi? Krajowej, Zwiazku Odbudo- 


: wy Rzeczypospolitej, Organizacji „Polska Nie- 


podległa“ i Zwiazku Partyzantów Żydów w 


Polsce. 

Z terenu Województwa Łódzkiego i z ntia- 
sta Łodzi wyjeżdża na zjazd 150 byłych party- 
zantów. W dniu dzisiejszym o godz. 5-ei rano 
wyjechały z Łodzi pierwsze samochody, które | s 
zawiozą delegatów do Warszawy. 


0 mieko dla dziedi robotniczych 


| Tysiące dzieci robotniczych Łodzi i innych 
miast przemysłowych czeka na mleko. Groma- 
da gminy Tum zdbomniała widocznie o tym. bo 
nie oddała jeszcze ani kropli mleka, a ob. Bia- 


- Nie zapomnimy tego nigdy nasze- |łas Franciszek ze wsi Bryski, przyszły kierow 


Pa WP OWA, 


Organ Stronnictwa Ludowego |. 


ay szkoły rolniczej, właścicieł pięciu doinych 
rów, zapomniał o obywatelskim obowiązku 
dostawy ‘mleka, my mu 6 tym przypominamy 


wypełnić. Takim sobkom przeciwstawiamy ob. 
Walczaka z Topoli Królewskiej, który od jed- 
iej krowy odstawił już trzysta litrów, a Maria 
Marczakowa z Dobrogosty od jednej krowy ad 
stawiła 583 litrów. Ci obywatele . zrozumieli 
nakaz chwili, rózumieią potrzeby miasta, speł- 
niaią nałożone na nich przez Państwo obowiąz 
ki i wzamiań za to na pewno otrzymają premię. 


Ukazało się w Warszawie nowe pis- |i wierzymy mocno, że postara się obowiązek I Zawada 
mo codzjenne „Dziennik Ludowy" —='QOt- after s npon nnna 
gan Naczelnego Komitetu Wykonawcze- ne i gospodarcze. Chłop chce przy- wego pod przewodnictwem prezesa 
go Stronnicówa Ludowego. błiżyć się do świata, obserwować go stronnictwa Stanisława  Bańczyka, 

W. numerze pierwszym w artykule i z nim żyć. Chłóp chce mówić o Trwaly onę wczoraj caly dzień i dziś 
pióra Prezesa Stronnictwa . swojej kulturze i sztuce i chce rów- toczą się calej. 


ob. Stanisława Bańczyka czytamy: 

„Obecnie po raz pierwszy w dzie- 
jach rachu ludowego chłopi wydają 
codzienne pismo „Dziennik Ludowy”. 

Po to wydają, by w nim mówić © 
sprawzch wsi, o sprawach  chłop- 
skich, o tym, jak myślą, o czym myź- 
łą, do, czego dążą, jak chcą Polskę 
ludową budować i urządzać jak two- 
rzyć lepsze.i doskonalsze życie, jak 
dźwigać wieś ma wyższy poziom kul- 
turalny I gospodarczy ku pożytkowi 
caiogo narodu. ' 


Chlop chce mówić, co go bol, jak| 


canje i rozumie przemiany, spolecz- 


J. KRYMOW 


nież wiedzieć o wytworach miejskich 
i sam dzielić się własnymi zdobycza- 


Obrady RKW Str. Ludowego 
W tym samym numerze „Dziennika 
Ludowego“ czytamy: 
We wtorek da, 28 b.m. rozpoczęły 
się w Warsrawie obrady Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Str. Ludo- 


* 52) 


Statek „Derbent 


Przekład Zofii Petersowej 


- 
— To jest po prostu nonsens. 
+ Chciał sie pochwalić, ale nic z 
So, —żauważył Gusejn. — Gdyby móż- 
na było posłać go gdzieś dalej... 
— Kogo? — spy ytał Basow. 
sk Sztutmana. Niech się nie wtrąca, 


— Nie masz wyczucia, — mruknał 
Gusejn gniewnie. Czy nie widzisz, co to 
za numerek? Naigrywał się z nas, kie- 
dy zabieraliśmy się do roboty, mówił, że 
dwadzieścia pięć tysięcy ponad normę 
to szaleństwo. A teraz chce być głośny 


| — Źwariowaliście! —zdziwił się Ba-|i wysunąć się na pierwszy plan. Według 


sow.--Człowiek proponuje mądrą rzecz, 
a wy na niego wrzeszczycie! Trzeba to 
koniecznie omówić. 

' Komsomolcy milczeli, Włodek zaczął 
kręcić się na krześle, patrząc wokoło za- 
tłopotanym wzrokiem, 

— Przecież sam powiedziałeś... 

— Ja się na nawigacji nie znam. Ala- 
wdin, jako, szturman, lepiej wszystko 
wie. Naradzimy się z "kapitanem, rozpa- 
trzymy trasę i pomyślimy. Nie rozu- 
miem, co wam się tak w tym nie spodo- 
keto? -— popatrzył na około z poprzed- 
r A dobrodusznością, ale ujrzawszy twa- 

ze niezadowolone, nagle jakby opamię- 
tał się uśmiech znikł mu z twarzy 
a spojrzenie stwardniała. 


mnie, to marny typ. 


— Ech, to są wszystko drobnostki, — 
zmarszczył czoło Basow. — Wszyscy tu 
są swoi i znam Alawdina narówni z wa- 
mi. Ale to szturman i dopóki pracuje na 
statku, nikt nie ma prawa przeszkadzać 
mu, żeby brał udział w pracach ogółu. 
Jeżeli napaskudzi, wtedy go przykróci- 
my, albo w ogóle wyrzucimy, ale w tej 
chwili chce nam, pomóc, a odrzucić go, 
to znaczy zaszkodzić dziś sobie, 


— Niedobrze się dzieje, chłopcy, — 
zauważył Kotelnikow pochmurnie = 
znowu zaczynamy odosabniać się i two- 


SR grupę wybrańców. Już o tym mó- 


my. , przecież ty sam 


Jak się dowiadujemy, <dkiajidko 
główne zasady programowe, do któ- 
rych powrócimy w najbliższych 
dniach. W opracowaniu jest obecnie 


stanowisku jedności politycznej ruchu 
ludowego. Platformą tej jedności by- 
łyby opracowane zasady ideowo-zro- 
gramowe, Prace w tym kjerunku bę- 
dą prowadzone dalej. 


minałeś, że za mało pracujemy z 
Poco powtarzać błędy...? 

— Ale go specjalnie jakoś nie lubię. 
Wydaje mi się obcy... 

— W takim razie, albo go ze statku 
wyrzucić, albo go do pracy przyciągnąć 
i wykorzystać. U nas nie powinno być 
„obcych“. Zawsze tak bywa — ciągnął 
Basow, łagodniej. — Chcecie pracować 
— a inni przeszkadzają wam, kpią z was 
i wszelkimi sposobami wykazują, że 
przyszedł wam do głowy nonsens. Je- 
żeli jesteście na dobrej drodze i z upo- 
rem dążycie do celu, powoli zaczynają 
zgadzać się z wami i ofiarowują pomoc. 
Połowa dokonanego dzieła jest przeciąg- 
nięcie ludzi na swoją stronę. Może na- 
wet jest to ową połową ważniejszą... 
Pomówcie o tym z pomocnikiem wycho- 
wawcy politycznego. Ja przecież źle mó- 
wię, więc jakiż ze mnie propagandzista! 
— przerwał sam sobie z uśmiechem. 

— Dobrze, niech i tak będzie — 
burknął Gusejn, trzymając się w kar- 


bach, — Jeżeli to ma pomóc, podzięku- 


jemy ci za radę, Prawda, Włodek? 
— Tak jest. 


kk 


* 
Przed ostatnią wachtą Basow wszedł 


” 
» 


bec jednakże zdecydowanego 


ŻADNYCH ARTYKUŁÓW UNRRA NIE RZU 


"dzin robotniczych oraz 


B. partyzanci jada na ziazd do Warszawy| 


„|niesłenia pomocy władzom przy wykrywa 


kobieca suknia. Dobiegł go śmiech i i 
udający gniew. 


wano wśród załogi, dopóki - 


Str. 3_ 


Z kolei robotnicy wysunęli omawianą ostat- 
nio na tamach prasy sprawę sprzedaży na woj y 
nym rynku artykułów, pochodzących z „do 
staw UNRRA. Minister wyjaśnił, że ze sprze: 
daży artykułów luksusowych, które. zresztą 
zostały przywiezłówe w ilości niewys start 
cej dla: obdzielenia ludności pracijącej, za a 
piono kaszę i groch, którymi obdzieli s 
wszystkich w ilości 1 kg. na pracującego. 
stanowiska ro» 
botników, Minister oświadczył, że ` Ą 


SIĘ WIĘCEJ NA WOLNY RYNEK. 

W poruszonej przez delegacię Spray rid 
jednolitego wypieku oraz jakości chleba ti 
nister oświadczył, że w najbliższych dniach h 
wyjdzie zarządzenie o jednolitym" wypiek 
chleba przydziałowego. Poczyniono równi o 
kroki celem polepszenia wypieku i jakości o 
chleba. i 

Poruszono jeszcze sprawę zwiększeni 
przydziałów żywnościowych dla członków | 7: 


. j 


SPRAWĘ PRZYDZIAŁU WĘGLA. _ 
Jeżeli chodzi o wegiel, przydziały, które v | 
najbliższeł przyszłości otrzyma ludność praci 
jąca będą niestety małe. W tej dziedzinie ti 
ności komunikacyjne dają się bardzo we 
kl. W sprawie zwiększenia przydźiałów 
nościowych dla członków rodzin popraw: 
tym odcinku "nastąpi w miarę napływu ko 
gentów rolniczych. Należy łednak sobie 
sprawę, że wobec całkowitego wyniszcze 
pogłowia bydła przydziały mięsa będą na 
minimalne. 
Po wizycie u Ministra Śztachejaidoge: de: 
legacja udała się do Premiera Osóbki-Mora 
kiego. W rozmowie z Premierem delegat 
wysunęła konieczność wydania 
ZARZĄDZEŃ PRZECIWKO SPEKULAN= | 
TOM i SZABROWNIKOM. 
Żądano zaprowadzenia przymusu pracy, celem 
zwiększenia napływu sił roboczych do „Pr 
mysłu, zdecydowanej walki z reakcją, Robot: 
nicy dómagali się surowego wymiaru karys a 
do kary Śmierci włącznie. dia rodzimych re 
akcfonistów, którzy pod różną demagogiczyą 
przykrywką popełniają morderstwa ną 
dach, Polakach, żołnierzach i oficera ch 
ska Polskiego, prowadzą agitacje po wsła ch 
przeciwko oddawaniu kontyngentów itd 'Ztożo 7 
no również na ręce Prełniera rezolucję z wia 
cu, który się odbył w Łodzi 23 bm. w spra! wid 
ekscesów antyżydowskich w Krakowie. | 
Premier ustosunkował się przychylnie ¢ T 
postulatów robotniczych, oświadczając, że y R 
dano już szereg zarządzeń zmierzających dd 
zlikwidowania spekulacji i lichwy. 
NIKT BEZKARNIE HULAĆ PO POLSC 
NIE BĘDZIE — 
oświadczył Premier. Walka z reakcją będ m 
bezwzględna Premier wezwał robotników de 


? | 
„zj 
jaj 
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Ane 


foil 


nadużyć, gdyż tylko przy wzmożonej ak 
ności klasy robotniczej rząd będzie mógł 
prowadzić całkowity porządek w kraju. — 

W dalszej dyskusji delegacja przedsta: 
Premierowi sprawy i bolączki, omówione 
przednio z ministrem Sztachelskim. 


załogą. |na mostek szturmana, żeby rozejrzeć : 


w trasie według mapy. | 

Morze było. spokojne. Szerokie, gładi 
kie zwały fal niosły na swych grz jej 
tach rozpływające się odbicie gwiazć 
Poręcze mostku były ciepłe, trochę 
gotne od rosy i lekko drżące. Gdyb 
owe słabe wewnętrzne drżenie sta 
mogłoby się zdawać, że stoi nierue 
a morze płynie niby rzeka w tę Str 
dokąd wieje wiatr i przewalają się. 

Basow półgłosem nucił 


— Nie pieść się... 


-på kim ona siedzi?“ BAC Basów 
przypominając sobie roześtnianą | 
wą twarz pokojowej Wiery, jej m 
nosek i jasne brwi na „dziecięcym p 
lanowym czole. Na wiosnę maryna 
z jej powodu pokłócili się, o niej 


uprzejma była dla steki, ale. A ni- 
|kim nie przestawała na ponad. 
żej. 


A: 


Włwetli partyzantów 


nę ei + Wh s 
I | 7% 

Paor Dab-Kocioł 
Z okazji Złazdu Uczestników Walki Zbroj- 
J z Niemcami, który odbędzie się w Warsza- 
vie w dniach Ti 2 września przy udziale dele- 
atow ize wszystkich orgamizacyj podzienujye 
wróci) śmy się do ob. Wojewody Dah=: 
vch z prośbą o podzielenie się z nami nie- 
órymi szczegółami dotyczącym ich udziału 

ly walce z okupantem 


wyc 
p : 
"=W lipcu 1944 rokń, jako oficer BCh do 
b braw oświatowo-politycznych — mówi ob, 


rojewada Dąb=Kocioł — rozpocząłem wydawa 
tygodnika pod tytułem „INFORMATOR*. 
) jdbiinliśmy na szapirogralie do 2 tys. ezgzeni- 
ys Prowizoryczną drikarenkę %ainstalowa 
roczątkowo w biurze Zwiazku Rewizyi- 
w Radomsku, zdzie w owym czasie olic- 
e pracowałem. 
W godzinach popołudniowych, względnie 
prom schodzi? się zespół redakcyjny i 
zynistka, ob. Rorutówna, która jednocześ- 
odbiiała tygodnik i nasze pisma propagan- 
"ma szapirografie, Na przeciwko, w tym 
m lokala, mieszkali volksdeutschea 
_ Po pgwnym czasie nasze zebrania wydały 
( p Niemcom podsirzane, więc nie czekając 
utków w postaci aresztowania, przenieśliśmy 
4 „redakcję” i „drukarnię” poza miasto do 
b. Borntówny. Lecz nie sadzone było pozostać 
prmatorowi" długo w nowym lokalt. Ze 
zgłedu ma to, że brat właścicielki mieszkania 
ngażowary w Armii Ludowej, gestapo 
cilo uwagę i na nas. Ostatecznie przenieś. 
ry sie do mieszkania ob. Geni Bakałarczyk, 
tej w konspiracji BCh I AL, jako „Nadzie- 
. 


uiormtator* miał po 8 stron druki., Wło- 
w niego wiele pracy, ale skutki jej były 
widoczne. Młodzież wiejska przestała 
ć się do jałów AK, lecz zaczęła wy 
zasilać Bataliony Chłopskie, Paza tym 
aliony te, dzięki odpowiednim instrukcjom 
rmatora”, pozostały samodzielne i współ- 
cówały z AL. Zerganizowałem kolportaż 
memplarzy Manifestu PKWN i dzienników z 
lina, dostarczanych nam w zrzutach. 

asze oddziały BCh były liczne, lecz pra- 
upełcie nienzbrojone. Dowódcy AK nam 
niaii. Duże ilości broni, które miell do roz 
dzenia, pochodzące zè zrzutów augło-ame 
skich, zakopywane były po lasach, a nasi 
plon Y, drżąc z niecierpiiwości, żeby jak naj- 
prędzej zacząć tłuc Szwabów, nie mieli nawet 
m ul krótkiej, Z chwilą, gdy  rożpoczęliśmy 
lwspółorńce z AL, otrzymaliśmy odpowiednie 
zi broni maszynowej, amitmicji i materia- 
2 wybuchowych, Zaczeła się wtedy praca! 
le za počasiem wylatywał w powietrze. 
a szosach trzadząńo zasadzki. Były okresy, 
F niemieckie samochody po Kiika dai nie mo- 
ły się przedóstać z miasta do miasta, 

__ Kolo wsi Wygoda w now. rądonszęzań- 
kim u goloweco Dłubaka urządziićimy pierw- 
kzą konferencję Rady Narodowej. Przybyła 
dy 27 przedstawicieli stronnictw demokra- 
znych, organizacyj I związków zawoda- 
wych I wielu gości, razem koło pięćdziesięciu 
psób Oclhrone tego „zgromadzenia ” stanowiły 

bed: dzialy AL pod dowództwem kpt. Pawła. 
| Wzruszający był moment, gdy w chwili 
vstezo wręczania sztandaru batalionowi 
eh. pd. gen. Kema, rozpoczęła się strzełanina i w 
pósób sztandar bojowy bałalionu zaraz 
szego dnia otrzymał swój chrzest bolo- 
| aeg czuiki natknęły się włedy na duże 
yi ń EAEN 


et] w mi 
AL, musiał aaaea A dekom- 
z poszczególne kompanie 

dzielną akcle dywersyjna. Przyszły cięż- 
kle czasy, Żołnierze nie mieli chwifl wypoczyt- 
Ka w r walce W owym czasie ule można było 
phie pozwolić nawet na 24-godzinny odpoczy= 
ck w lednym miejscu. Przerywanmo jedno okrą- 


nie zaprzestano | w dalszym ciązu 

aly nociągi w powietrze i ginęli Niecy 
szosach. Prowadziłem wtedy akcję propa- 
p dowa wśród poszczególnych oddziałów. 

C Żolniorskie trudy i meje — złód, chłód i 
” Muoroby, codzienne zaglądanie śmierci w oczy, 
| mł „mimo to piękne były te bohaterskie pa 

due ónoncj. 


lg sieroty pa 3 zamordowa- 
nych. tow. Zakrzewskich 


Akćia pomocy dla sierot Zakrzewskich 
ybięra coraz większe rozmiary. Społeczeft» 
iwo lódzkie akcentuie swoje oburzenie na 
adyckie metody elementów faszystowskich, 
p ale cofzią się nrzed zbrodnią osierocenia 
irobnych dzieci. 


W 
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PUBP — sokcia Radogoszcz — Zł+166-—., 
Pódynicy stolówki Centralnej Szkoły Mini- 
ierstwa . Bezpieczeństwa Publicznego 
447—, pracowuicy firmy Roth i Fritsche 
320,—, ob. Kowalski Michał Zł. 100—, Koło 
35 i komórka PPR firmy Flaker, Wólczań- 
p= 7 375—, pracownicy firmy A 

cherg | E. Weis — Zł. 154— raz 3 m 
Je el}, - 


jednym z ostatnich zestawień ofiar na 


ódaw ców. Zł 724,— ofiarowali pracownicy 
ztałów. Szewcko-Krawieckich przy głów- 
el Komendzie Milici Obywatelskiej, Kościusz= 
TR Zł 130— wpłacifi pracownicy, firmy. J: 
jawi ROG, składy węgla. 


(dynamitu, 


ie, wpadano w drugie; Mimo to akcji z. 


Zakrzews kich podaliśmy. niedokładnie ' 


GŁOS ROBOTNICZY 


sk siewu wielkiej Polki — 


Boniba atomowa, epokowy wynalaze 
ostatniej doby, nie tylko padła na miasto *Hi- 
roshima, pociągaląc za sobą straszliwe znisz- 
czenie i 200.000 ofiar, nie tylko położyła kres 
ostateczny obecnei wojnie, ale wzbudziła w ca- 
łym świecie cywiłizówanym falę najwyższego 
zainteresowania. 

Posypał się grad pytań w stronę fizyków, 
chemików I inżynierów. I słusznie, bo od czasu 
odkrycia ognia, nie przeżywała ludzkość bar- 
dziej przełomowego i dramatycznego momentu 
w swej historii. — Cóż to jest więc ta bomba 
atomowa 0 site 'znłszczenia równej 29 tysiącom 
ton obecnych bomb lotniczych, cóż to za sub- 
stancja, której 1 gram odpowiada paru tonom 
dlaczego nic o niej dotychczas mie 
styszano,? Kto ją wynalazł, a kto się do jej 
wynalezienia przyczynił? . 

Już sama nazwa „bomba atomowa”, 
iaśnia nam, że chodzi tn o zjawisko związane 
z rozpadem atomów pierwiastków  chemlcz- 
nych, w danym wypadku, stosunkowo rzad- 
kiego, pierwiastka uranit. 

Jądra atomów uranu, rozpadałąc się wy-, 
dzielają te nieprawdopodobne ilości energii — 
miliony razy większe, niż energia znańych pro+ 
cesów chemicznych np. spalania węgła, ben- 
zyny itp. 

W prasie ukazały się już wywiady z naj- 
bardziej miarodajnymi uczonymi — fizykami, 
w najbliższym „czasie ukażą się bezwatpienia 
popularne broszury i książki, wyjaśnialące bli- 
żej tajemnicze ziawiska rozpadu jąder atomo- 
wych. W ninieiszym artykule poruszymy tylko 
jedno zagadnienie, nurtujące w każdym z nas, 
a mianowicie. kto był istotnym twórcą obecnej 
„bomby atomowej”, oraz miejmy nadzieję i 
„maszyn atomowych” niedalekiej przyszłości, 

Tak epokowy wynalazek nie mógł być ©- 


czywiście dziełem jednega tylko człowieka, a. 


nawćt kilku ludzi. ale jakżeż niewielu wie o 
tym. że wśród nazwisk iero twórców błyszczy, 
jak gwiazda pierwszej wielkości, nazwisko ze 
czcią i podziwem wymawiane przez świat cały, 


nazwisko Polki: MARH SKŁODOWSKIEJ- 
CURIE! z 
Nie inżynierowie-inchowcy dali nam do 


ręki owo straszliwe narzędzie zniszczenia i je- 
dnocześnie błogosławione %Źródło energii dla 
przyszłych pokoleń. Niegdyś legondarny Pro- 
metusz wykradł bogom zazdrośnie strzeżoną 
taiemnice, tym razem cisi I skromni wezeni, 
radiudzkich wysiłkach myśli wydarli Naturze 
fiewyczerpane źródła energii, mogące bezape- 
lacyjnie zniszczyć lub uszczęśliwić ludzkość 
całą. v 

Jak film fantastyczny przesuwa się przed 
naszymi oczyma 50-letni rodowód homby ato- 
mowej. j 

Od czasu odkrycia promieni Roentgena w 
1895 r., jedna sensacja naukowa gonila drnzą. 
Oto w 1896 r. H. Becquerel, profesor fizyki w 
Paryżu stwierdza, że czernieją mu w pudelku 
klisze fotograficzne, leżące obok sofi uranu. 
Uran więc wydziela również jakieś nieznane 
promienie. I wtedy pada „wielki jos“! Młoda 
Polka, Marta Skłodowska, żona Piotra- Curis, 


profesora” 


fascynujace zjawisko. Jedna ciwiła zaledwie, 
ale taka chwila :)zstrzyga © narodzinach no- 
wei ery! 

12 kwietnia 1898 r. pod komimfkatem zgło- 
szonym do Akademii Nauk w Paryżu widnieje 
podpis: Maria Skłodowska-Curie, a oto skrom- 
ny urywek z tego komunikatu: „rudy te (ttra- 
nowe) mozą zawierać pierwiastek znacznie ak- 
tywniejszy od uranu". Urywek ten stanowi za- 
czątek nauki o promieniotwórczości i o rózpa- 
dzie atomów. p 

Dalsza paroletnia praca już z mężem, prof. 
Curie. Warunki pracy wprost straszne: zwykła 
szopa, zamiast laboratorium, brak funduszów, 


wy- | brak zrozumienia ze strony ogółu dla dontosło- 


ści przeprowadzanych badań! Nawet tak za- 
palony naukos ~ jak prof. Curie. doradza po 
pewnym czaśie przerwanie pracy nad najtrud- 
miejszą, chemiczną stroną tych badań. Ale nie 
wziął w rachu'ę odwiecznych narodowych 
cech, stanowiacych treść charaktern jego żony: 
przekorny entuzjazm, wiara w siebie i uparta 
woła zwycięstwa. Badania trwają beż przerwy, 
i doprowadzają po czterech latach do oszała- 
miaiących wyników. Po odkryciu pierwszego 
pierwiastka promieniotwórczego polonu, tak 
nazwanego ņa cześć Polski, najwyższy tryumf: 
wydzielenie czystych soli radu 1 oznaczenie 
jego ciężaru z'omowezo 225. 

W 1903 r. Akademia Nauk w. Sztokholmie 
przyznaje nazrode Nobla z fizyki w połowie 
prof. H. Becquerel'owi, w polowie małżonkom 
Curie za prace nad promieniotwórczością., Trze 
ba wiedzieć, czym była nagroda Nobla, zwła= 
szczą na początku jej istnienia. Cały świat mó- 
wi o państwu Curie i o taiemniczym Radzie. 
Setki uczonych poczyna badać jego w!asnoś- 
ci. Rad — bezpośredni potomek uranu, obala 
wiarę w niezmiennosé atonm k otwiera nieogra- 
niczone wprośt możliwości zastosowania ener- 
gii wewnątrz atomowej. — Prof, Rutherford 
daie wspamały obraz budowy atomów i zja- 

wisk sumorzutnego rozpadu pierwiastków pro+ 
mieniotwórczych. 

W roku 1906. Piotr Curie ginie Śmiercią 
tragiczną. Maria Curie zostaje w dalszej prá- 
cy sania. — Ogrom pracy themicznej nowe 


w odkrycia, nowe postępy! Nareszcie mamy rad 


w czystej postaci! 

Grudzień 1911 r. = nagroda Nóbła z che- 
mii dla Marii Skłodowskięj-Curie za prace nad 
promieniotwórczością, wykonane od śmierci 
jej męża. Nagroda Nobla po raz drugi! Dia tej 
samej osoby! Nikt immy do dnia dzisiejszego te- 
go zaszczytu nie dostąpił! Ten fakt mówi sam 
za siebie! Nagroda za genialne myśli i za ty- 
pracę! Możemy śmiało zaryzykować twłerdze- 
nie: gdyby mie Maria Skłodowska-Carłe, bom- 
ba atomowa mogłby się wprawdzie stać rze- 
czywistością, alo ma pewno nie w r. 1945, tecz 
najwcześniej w drugiej połowie, a prawdopo- 
dobałe ku końcowi 29 wieku. 


Marii Curie-Skłodowskiej 


fizyki w Paryżu, szuka tematu do 
pracy doktorskiej i zaintrygowana promieniami 
uranowyfńi, postanawia, gdzieś w końcu 1897, 
lub na początku 1898 r, zbadać dokładnie tò 


Przez pewien czas świat nieco zapomniał 
o radzie, chociaż cudowne jego własności zna- 
lazty zastosowanie praktyczne (leczenie raka). 
Ale mrówcza, niewidoczna praca nie ustaje ani 
na.chwilę, a pracownia p. Curie kroczy nadal 
na czele. 

Rok 1919 — nowa błyskawica, sensacyjne 
dehesze Prof. Rutherford w Anglii pierwszy 
sztucznie rozbija atom azotu. Świta wielka na- 
dzieja! Już niedługo „dobierzemy się" do ener- 
gii jąder atomowych! I znów kilkanaście lat 
rozczarowań, „Nie ma możliwości szybkiego za- 
stosowania energii wewnatrzatomowej” stwier- 
dza sam prof. Rutherford. W międzyczasie no- 
we postępy nauki — konieczne etapy walki o 
niezdobytą twierdzę iądra atomu. Coraz bar- 
dziej postępuje naprzód poznanie budowy tego 
iądra i udoskonala stę artyleria obłężnicza prze- 
ciwiądrowa. Do znanych inż cząsteczek alfa, 
wyrzucanych przez rozpadaiące się samorzut- 
nie atomy radu i innych pierwiastków promie- 
miotwórczych dochódzą teraz nowe pociski: 
protony. nentrony, deutony. s 

* W roku 1934 umiera p. Skłodówska-Carie, 
na 10 Jat przed ostatecznym trylimfem. Przy- 


czyna Śmierci: afemła, wywołana wieloletnią 


praca nad radem. 

Ale wraz z jej śmiercią nazwisko jej nie 
schodzi z pola walki i zwycięstw.. Rok 1935 
obdarza nagrodą Nobla za wykrycie sztucznej : 
promieniotwórczości małżonków Joliot, czyli 
córkę i współpracownicę p. Curie oraz jej daw 
nego ucznia | asystenta. Dziedziczność i kieru- 
nek naukowy zrobiły swoie! 


Rok 1938 == etap przedostatni. Prof, Hahn 
w Berlinie z jednej strony, pp. Joliot w Pary- 
żu z drugiej, odkrywają lawinowy charakter 
sztucznego rozpadu.uranu (jego izotopu 235) 
Teraz pozostaje już tylko pytanie: kto prędzej? 
Od roku 1940 cale grono fizyków ze szkoły 
Rutherforda bierze udział w tym wyścigu, 
Wreszcie sprawę ostatecznej realizacji biorą 
w swe ręce nauka i przemysł amerykański. 
Rok 1945 — wyścig skończony! 

Z najwyższytn niepokolem spogładamy wa 
te nowoodkryte ziawiską, staraląc 
nąć wszystkie icl_ możliwości, zarówno msz= 
czycielskie, jak twórcze. Niestety: pasuwają Się 
poważne wątpliwości co do tego, czy ludzkość 
już dorosła do życia tych przepótężnych na- 
rzędzi jedynie w celw dalszego, pomyślniejsze= 
go rożwoju. W jaki sposób zapobiec grożącym 
katastrofom? Jedno jest pewne: nie wystarczą 
tu środki techniczne. Potrzehna jest przebudo- 
wa psychiki ludzkiej. W jaki sposób nastąpi ta 
konieczna adaptacja? - 

Nikt tego przewidzieć nie może, wiadomo” 
tylko, że da zrealizowinia tak nadładzkiezo 
ządania potrzeba będzie znowu geninszy myśli 
i czynu. Oby wśród nich znależh się znowu 
Połacy, pracujacy dia dobra całej Indzkości, 
ałe tym razem już nie na obczyźnie jak Maria 
Skłodowska, ale wsród mas, z naszą zachętą 
i pomocą. 


się odgad- 


Prof. Dr Antoni Dmochowski 
Potworertot ŁódaM 


Produkcja sztucznego nawozu. 


Wskutek ofiarnej pracy om fabryka „Azotów” przekroczyła stan przedwojenny 


Fabryka „Azotów” w Chorzowie jest obe- | 


cenie jedyną fabryką, wytwarzającą AD 
nawóz azotowy dla rolnictwa. Od „Azot 
zależy urodzaj. w zrozumieniu tej wielkiej 


alności za aprowizację całej Pol. 
ski, za podniesienie dobrobytu mas chłop- 
skich oraz całego narodu — załoga fabry- 


cma wzięła na siebie zadanie osiągnięcia i 


przekroczenia w najkrótszym czasże pro- 
dukcji przedwojennej. 

Miesiąc czerwiec, byl miesiącem przeło- 
mowym, Personel techniczny przy współ- 
pracy rady załogowej zbadał wszystkie mo- 
żliwóści dła podniesienia produkcji. W po- 
owie maja opracowano plan rrodukcji na 
najbliższe miesiące. Plan ten zatwierdzony 
przez Ministerstwo, stał się programem, za 
wykonanie którego wzieła mię cała załogy. 
I plan ten konsekwentnie, nie zważając na 
żadne trudności jest wykonywany. 


W poprzednich miesiącach produkcja fa- 
bryki stała na poziomie 50 proc, przedwo- 
fennei. Podług nowo opracowanego planu, 
produkeja amoniaku kwasu azotowego i 
soli azotowych miała być znacznie zwię- 
kszona. Program został wykonany z nad- 
wyżką. Aparaty wyremontowano © 2 — 3 
dni przed terminem. Produkcja podług pla- 
mu miała wzrosnąć: amoniak z 17 na 25 ton 


dziennie, sole azotowe z 13,8 na 20,3 ton. 


dziennie, (wszystko w przeliczeniu na azot). 

Dzięki przedterminowemu uruchomieniu 
drugiego gemeratora oraz maprawieniu ga- 
zomewu załoga dała krajowi dodatkowo |go 


wiele ton nawozów azotowych. Równocze-|że trudności z wysyłką nawozów. 


śnie aparaty zostały wy. e w wię- 
kszym stopniu niż AGRCEA, Produkcja 
amoniaku, kwasu azotowego i soli azoto- 
wych przekracza dziennie ustalony plan, 
osiągejąc w stosumku do ukojí z m-ca 
maja zamiast „przewidzianych 50 proc, zwię 
kszenie prawie 100 proc, 

Ogólna produkcja fabryczna miała wzro- 
snąć. w drugiej połowie czerwca z 29,1 ton! 
do 35.6 ton (w azocie). Plan ten xosłał prze- | 
kroczony. Program za czerwiec został wy- 
komany w 103.7 proc, 

Poniżej przedstawiony jest stały wzrost 
produkcji soli azptowych. Produkcja ta już 
obecnie przekroczyła stan przedwojenny. 

Średnia dzienna produkcja azotów (przyj 


mując marzec za 100 proc.) wyniosła: ma: | produkcję 


rzec 100 proc., kwiecień 199 proc, maj 229 
proc. czerwiec 299 proc. 


W lipcu (1 — 18) średnia osiągnęła 344 
proc, a 18 lipca nawet 394 proc. 

Drugą część produkcji nawozów fabryki 
stanowią azotniaki. Półfabrykatem dla pro- 
dukcji azotniaków jest karbid, Dotychczss 
był uruchomiony jeden piec. Produkcja kar- 
bidu podług programu majowego stanowiła 
55 ton, azotniaku 15.3 ton (w azocié) dzien- 
nie. W początku czerwca miał być urucho- 
Aaya drugi piec karbidowy o możliwo- 

produkcji do 50 proc. powyżej pie- 
ca pierwszego. Najważniejszą trudnością 
był brak surowców — kamienia wapienne- 

— następnie mały zapas siakicod, a tak: 


Groziło ' 
nawet unieruchomienie pierwszego pieca. 
Załoga wzięła się do roboty. Znaleźli się 
artuzjaści uruchomienia gugiedo pieca. 
Przeszkody jedna za drugą Źbstały przezwy- 
ciężone. Dzięki pomocy Katowickiej Dyre- 
kcji Kolei udało się co prawda z wielkim 
trudem, zapewnić stałą dostawę surowców, 
Powiększono kilkakrotnie wydobycie kamie- 
nia wapiennego w kamieniołomach, które“ 
przejęła fabryka. Usprawniono (podnosząc 
wydajność pracy) ładowanie i MERENTAS 
12. lipca przy niepowiekszonej załodze, 
stał uruchomiony drugi piec. W ciągu kil. 
ku dńi produkcja jego przekroczyła præ 
dukcję pieca pierwszego. Produkcja azot- 
niaku już obecnie przekracza o 100 proc. 
czerwcową, a w najbliższych 
dniach osiągnie 250 proc. pierwszego pieca. 
Co prawda podług planu piec miał ruszyć 
1 lipca br — spóźnił się więc o 12 dni. Do- 
piero za kilka dni podukceja osiągnie plano- 
wany-wzrost do 130 proc, pierwszego pie- 
ca. Ale załoga jest zdecydowana zwrócić 
krajowi ten dług. Oddać te tony nawozu 
które nie były wyprodukowane z powodu 
opóźnienia w uruchomieniu drugiego pieca, 
„ Dyrekcja z Naczelnym Dyrektorem dr Wa 
silewskim na czele opierając się na współ- 
pracy całei załogi — rozpoczęła przygoto- 
wania do uruchomienia trzeciego piece 
W. perspektywie piec czwarty. 


GEOS ROBOTNICZY 


LISTY... 


Chrońmy resztki zwierząt 
iomowych 


"Wskutek rabunkowej gospodarki niemiec- 
kiej na zidmiach Polskich i braku należytej 


opieki ze strony władz. po ucieczce Niemców 
z Polski, zwierzęta domowe, a przede wszyst- 
kini krowy. konie i owce stały się rzadkością 


w zospodarstwach rolnych, O, ile ten stan, na 
terenie b. Gub. Gener. nie przedstawia się 
jeszcze katastrofalnie, to na ziemiach zachod- 
nich, a szczególnie nowoodzyskanych bydła 
rogatego i koni prawie że nie ma. 

Ponieważ powrót do stanu przedwoienne- 
go nie może nastąpić tak szybko, to iest ani 
za rok ani za dwa, należy niezwłocznie wpro- 
wadzić zakaz, względnie ograniczenia w ubo- 
ju tych zwierząt, a szczególnie krów i owiec, 
Że w tej dziedzinie panuje dzika i rabunkowa 
gospodarka widoczne jest, gdy się przejdzie po 
prywatnych sklepach rzeźniczych w Łodzi i im 
nych miastach Polski. W sklepach tych co- 
dziennie widzi się duże ilości mięsa wołowego, 
cielęcego»i.baraniny. Krowy są często bite w 


stanie cielnym, ciełęta, jałówki są również nie 


oszczędzane. A to wszystko sprzedawane jest 


po cenach rynkowych, po 90 i 100 zł. za kilo. 


` Natomiast dla Indności pracującej m. Łodzi i 
innych miast i miasteczek mięsa na kartki pras 
wie nie ma. Ponieważ wiadomo, że bydła ro- 
gatego w kraju zostało o wiele za mato, ludz 
ność pracująca może pogodzić się z. tym stá- 
nem, ale pod warunkiem, żę i poza normalnym 
przydziałem kartkowym mięsa na prywatnym 
rynku po cenach niedostępnych nie będzie. Jè- 
żeli ludność pracująca ma kosztem swego i 
swoich rodzin zdrowia oszczędzać dła dobra 
calego państwa, to niech i ta nieliczna klasa 
ludzi, posiadAiaca gotówkę również dopomoże 


do tei oszczędności. A ci co prowadzą handel 
„tym mięsem: niech zajmą się pracą inną, nie 


ruinującą gospodarstwa narodowego. 


Dlatego wskazane jest aby władze państwa- 


we zakazały uboju bydła rogatego I koni dla 
prywatnego handlu, przynajmniej na okres 1 
roku, 

Jeżeli pewna ilość bydła może być prze= 
znaczona na ubój, to niech tą ilość będzie prze- 
zmńaczona dla ldności pracującej i mało zara- 
biającej oraz dla dzieci wszystkich do lat 16. + 

R. Dobrzyński. 


0 dypiomy lekarzy- dentystów 


Studenci Akad, Stomatologicznej, których 
wojna zastałą na czwartym kursie, w czasie 


okuracii nie ukończyli studiów, a tym samym 


nie uzyskał dy płomów lekarskich. 

Niektórzy z nich. na skutek usilnych za- 
biegów o prawo praktyki, jak na yrągowisko, 
otrzymali od władz niemieckicheę legitymacje 
Izby z nazwa „technik dentystyczny”. W ten 

„ sposób ludziom, na ukończeniu wyższych Sz 
diów, odmówiono prawa praktyki lekarskiej, 
„obniżaląc ich dò poziomu rzemieślników, 
jak wiadomo, technik dentystyczny jest rze- | 
` mieślnikiem. ! 

Mimo tego upośledzenia, wielu z tych nie- 
doszłych lekarzy-dentystów przez sześcioletni | 
okres okupacii, wbrew zakazowi władz, pra- 
towało na zastępstwach w gabinetach dentys- 
tycznych. Niektórzy z nich z powodu areszto- 
wañ lekarzy, samodzielnie prowadzili praktyki 
dentystyczne, doskonale dajac sobie radę z 
trudnościami zawodowymi. Obecnie, spowodu. 
krytycznego braku lekarzyśdentystów na tere- 
nie całej Rzplitei, władze akademickie winny 
tym studentom ułatwić możność jak najszyb- 

* szego otrzymania dyplomu, przez zredukowa- 
nie przynajmniej p, minimum stażu na klini- 
kach. 

W interesie Państwa leży, aby ludzie ci, 
stali ¿się jak najprędzej, pełnowartościowym 
elhientem lekarskim, a przez otrzymanie dy- 
plomów mogli jak nairychlej obiąć placówki 
lekarsko-dentystyczne w miejscowościach gdzie 
ludność oddawna pozbawiona jest tej elemen- 
taruej pomocy lekarskiej J.K. 


Warsztaty szewckie i szwalnie 


Ciągle żalą się robotnicy, że niemożliwą 


dla nich rzeczą jest uszycie sukienki, ubra: 
nia czy zreperowanie butów. Ceny są na 
setki, a nawet na tysiące złotych, Na to 
jest konkretna rada. Rady Zakładowe iñ- 
nych fabryk niechaj  wzorują się w tej 
sprawie . na Radzie Zakładowej firmy 
„Scheibler i Grohman", 
- Otóż, w tej firmie w obozie pracy dla 
internowanych Niemców został uruchomio- 
ny warsztat szewoki. Opłaty za reperacje 
butów se minimalne, Wkrótce będzie uru- 
chomiona szwalnia, 

Rady Zakładowe innych firm powinny 
energicznie zabrać się do zorganizowania 
podobnych warsztatów m siebie, 


Ofiarność, jaką wykazały szerokie rze- 
sze kolejarzy w pracy przy odbudowie 
transportu kolejowego, w pracy dla frontu, 
póki toczyła się wojna, a później w pracy 
przy odbudowie gospodarczej kraju, nie 
Po kilka dni, 
nieraz po tygodniu, nie schodzili maszyniś- 


ci z parowozów, aby tylko na czas dostar- 


da się z niczym porównać. 


aprowizację, surowce, wyroby przemysło- 
we, Trudno znależć słowa, aby w pełni 


Zarząd Główny Związku Zawodowe- 
go „Kolejarzy wraz z ministrem komu- 


uposażeniową, której prace przygoto- 
wawcze dobiegaja końca. Obecnie opra- 
cowuje się ostateczny projekt pragma- 
tyki i przepisów uposażeniowych, które 
wejdą w życie prawdopedobnie w pierw 
szych dniach października rb. Nowe 
przepisy wyrównają wszystkie krzywdy, 
jakie wyrządzono pracownikom kolejo- 
wym pragmatyką z roku 1934, a przede 
wszystkim usuną sztuczny podział na 
pracowników etapowych, kontrakto- 
pa i innych. Dadza również możność 


W tych dniach odbyło się w Centralnej 
Szkole ZWM, Łódź, Wileńska 21, 
zakończenie trzeciego z kolei kursu, naającego 
za zadanie szkolenie przyszłych działaczy te- 


renowych ZWM. 


| W przemienionym obecnie na salę wykła- 
dową salonie pałacu Plihała zebrali się słu- 
chączę kursu i przybyli goście. Przemawiali 
koleino dyrektor szkoły* kols Sobczak, ppłk. 
Morawski z ramienia PPR i por. Lityński w 
imienin Zarządu Głównego ZWM. Mówcy 
przedstawili zdobycze "demokracji, z których 
młodzież może dziś korzystać i zadania stoją- 
ce-przed nią. W imieniu słuchaczy odpowie- 
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niedba o pracowników kolejowych., 
postulaty kolejarzy były spełnione 


nikacji wyłonił komisję pragmatyczno- |. 


Łódzka Dytekcja Kolejowa 


wyrazić uznanie, na jakie zasłużyli prago- 
wmicy P.K.P. swą ofiarną, bohaterską pracą, 

I dlatego właśnie jeszcze bardziej razi 
jaki cechował i 
cechuje postiępówanie biurokratów z Łódz- 
kiej Dyrekcji Kolejdwej. 

Aby przekonać sie o tym, wystarczy 
przejść się po pokojach przeznaczonych 


t 
ten bszduszny stosunek, 


czyć miastom i ośrodkom 'przemysłowym j dla wypoczynku dla brygad znajdujących, 


si. w drodze. Dyrekcja nie zrobiła nic, 
aby zapewnić wygodny odpoczynek, talerz 
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Pragmatyka unosażeniowa kolejarzy 


usunie wszystkie krzywdy i znacznie poprawi byt pracowników 


pracownikom wykazującym się  zdol- 
nościami osiągnąć wyższe stanowiska. 


sażeniowych wzięto pod uwagę istotne 
koszty utrzymania w roku 1939 i obec- 
ne oraz wynikające stad różnice. We- 
dług projektu uposażenie winno skła- 
dać się z następujących elementów: 1) 
wposażenia zasadniczego projektowane- 
go na przyszłość, 2) dodatku gospodar- 
czego uwzględniającego obecny powo- 
jenny stan gospodarczy, 3) dodatku ro- 
dzinnego, 4) dodatku lokalnego. Ponad- 
to będa stosowane w szerokich ramach 
dodatki PAREÓÓE 


Zakończenie kursu w Szkole ZWM 


dział kol. Feliksiak zapewniając 6 zrozurmie- 


uroczyste |niu tych zdobyczy i przyrzekaiąc ofiarną pra- 


cę dla utrzymania ich. 

Po wręczetiu świądectw i nagród nastą- 
piła mile wykonana część artystyczna, na któ- 
rą złożyły się występy taneczne, muzyczne, 
pieśni i wiersze. 

Szkołę opyściliśmy pod miłym wrażeniem 
rozmów ze słuchaczami. Ich młodzieńcza wia- 
ra -w przyszłość, zapał do pracy i uświado- 
mienie ideowe wyniesione ze szkoły, pozwa- 
lają mam stwierdzić, że szkoła wypełniła w 
całości postawione przed nią zadanie. 

; J. Feliksiak. 


Na łódzkim rynku sprzedają wszystko: 


:Od kołyski do trumny 


Buty, ubrania, ks: ażki, żywność i wszelkie artykuły pierwszej i osta- 
miej potrzeby. — Ceny szybko spadają 


| Gdyby zagadnienie cen pozostawić do roz-; śródmieściu, Dobra gęś można kupić już ouj 
| wiązania tylko sklepom łódzkim, napewno cze-| t60 złotych. Najdroższa kaczka kosztuje do 120 


, kalibyśmy dość długo na ich obniżkę, Ceny 
| na wystawach łódzkich. sklepów, niestety, mi- 
imo żniw, mimo dowozu z zagranicy nie *dra- 
| dzają tendencji obniżkowej, Postaremu kielbasa 
| kosztuje tutaj około trzystu złotych za kiló- 
gram. Jabłka, jak: dawniej, sprzedaje się na 
ćwierć kilo, gdyż wstyd po prostu wywieszać 


Kura jest już za całą setkę, Kielbasa kosztuje 
160 złotych kilo. Koszyk pieknych grzybów 
„prawóziwków* można dostać już za 15 zło- 
tych, Jaja wczoraj były po 5 złotych sztuką 
(na mendie), Cukier kosztuje tutaj 160 złotych 
Mąka pszenna od 40 do 45 zł, za kg, 

A dalej — owoce. Piękne jabłka kosztują, 


ceny całego kilograma. I w sklepach pustki,.lu-| mniej niż połowę tego čo na Piotrkowskiej. 


dzie omijają bogate wystawy, nikt nie ma ta- 
kich sum bajońskich, którehy wystarczyły na 
i jakie — takie zaopatrzenie domu w .tetitrym 
| miasta, 

Dlatego to właśnie na rynkach łódzkich pa- 
nuje taki ruch olbrzymi. Tutaj też, a nie gdzie 
indziej, koncentruje się cale życie gospodarcze 
Łodzi. Na rynku. dostanie wszystkiego, po .zy- 
nając od mydła, środków kosmetycznych a koñ- 
cząc na. trumnach, 


Wystarczy małeńki spacer po rynku. Ol- 
brzymi płac Zwycięstwa przepehijony” ttumami 
ludzi. Niczem odpust reymontoWski, niczem 
jarmark średniowieczny, gdzie obok stragdnów, 
sklepów, kiosków, wystawek, klębi się mro- 
wie ludzkie. Śpiewacy piskliwymi głosami wy- 
wodzą całe epopeje, W tych pieśniach na pierw- 
Szym miejscu postawiono zbrodnie hitlerowskie. 
Wróżki wróżą z kart, z ręki. Przekupnie obno- 
szą napoje chłodzące „obiady , zakąsią zimne 
i gorące, W. ruchu, w gwarze, w napięciu n- 
teresów można sobie łyknąć tutaj nawet kie- 
liszęk bimberku, - 


Przede wszyskim... jest tutaj tanio! Taniej 


Gruszki od 10 złotych za kilogram. Ogórki od 
od 3 zi za kg, Piękna główka kapusty również 
trzy złote, Pomidory, najpiękniejsze pomidory 
kupilem po 15 złotych za cały kilogram. 

Tyte co db „aprowizacji”, Prócz artykułów 
„spożywczych, kupić titaj móżna jak już wspom 
nieliśmy, wszystko, Kupisz piecyk elektryczny | 
i rower. Para skarpetek kosztuje od 50 do 100 
złotych, Buty w doskortym stanie prawie no- 
we, mało używane buty mogłem kupić wczoraj 
za całe 500 złatych. Aż podziw hierze. Para no- 
wych butów kosztuje w sklepie do 4000 
złotych, a może nawet i więcej, gdyż nie mia- 
łem odwagi pytać; tutaj pźra doskonałych no- 
wych butów kosztuje już od 800 złotych, Za 
ubranie płąci się połowę tego, co w mieście 
żąda krawiec za uszycie. 

Trzeba tytko pochodzić po rynku, popatrzeć, 
jle inni płacą. Nie dać się „wykiwać, gdyż tutaj 
panuje w pewnej mierze prawo dżungli, Tutaj 


Przy opracowywaniu przepisów upo- | 


Dopiinujermy, aby. 


ciepłej strawy, ba, nawet trochę cieplej 
wody, sody lub mydła dla umycia się po 
przcy. J 

Warsztatowcy pracują w `cieżkioh wa- 
runkach przy naprawie parowozów i wa: -ig 
gonów. Ze względu na rodzaj pracy odzież 
ich zdziera się szybko I brudzi, Ale Dy- 
rekcja dotąd nie pomyślała ani o zorgani- 
zowaniu warształów naprawy odzieży war- 
sztatowców, ani o jej praniu, ani o dóstar- 


potrzebującym ubrań 


! 
| 
| 


czeniu najbardziej 
roboczych. d 

Obecnie pod naciskiem opinii publicz: | 
nei Ministerstwo Komunikacji wreszcie:po- | 
ważnie zajęło się sprawą aprowizacji ko- | 
lejarzy. Mamy dostateczne podstawy „aby 
przypuszczać, że już w najbliższych dniach, | 
dzięki skcji działaczy Z.Z.K, oraz kolejarzy | 
Peperowców, kolejarze uzyskają należne: | 
im przydziały żywnościowe. Oczywińcie, że A 
rozprowadzenie produktów wzdłuż całej d 
sieci Dyrekcji musi zająć trochę czasu, 


w toku załatwienia jest 
cały szereg postulatów kolejarzy, dotyczą: 
cych płac, 3 
W związku z poruszeniem przez nas. 
słusznych postulatów kolejarzy, sprawą tą | 
„zainteresowali się" i agenci reakcji. Jak 4 
nas informują, pewne reakcyjne, wrarchol- 
skie elementy starają się sprowadzić akcję 
kolejarzy z właściwej drogi i rzucili hasła 
rozbicia związku zawodowego kolejarzy, 
Ble kólejarze zbyt dobrze znają się n 
farbowanych: lisech. reakcyjnych, aby dać 
się wziąć na lep tej nieodpowiedzi alnej A 
szkodliwej dla kolejarzy agitacji. 


Jednocześnie 


Gazeta nasza wzięła na siebie obawią- | 
zek kontroli nad wykonaniem przez Dy- | 
rekcję P.K.P, zobowiażań przyjętych przez | 
nas względem kolejarzy. Zwracamy. się do 
pracowników kolejowych, aby we wlas- 
nym, dobrze zrnozumiasyia imtereste, ke 
munikowałi się we wszystkich tych spra- 
wach z naszą redakcją, 
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rabowany w nócy przez rżezimieszków zi x 
tutaj swój dobytek, Ale jest tego tylko pewie 
procent. Reszta, olbrzymia reszta to fudzie, któ- | 
rzy rzucili się do handlu. Jest ich widu i te 
właśnie podaż sprawia, że ceny na rynku, ryfla 
kowe ceny komercyjne, lecą nasłeb na M: 

Niejeden i tutaj wzdycha: jak tak dalej pó: 1 
dzie, to będziemy liczyli nie na złotówki, zie 
na grosze. 3 

I można na rynku dostać naprawdę wszyste 
ko. Po prostu od kołyski do trumny. Bo oto. 
pod ściana, obok łóżek i kolysek dziecięcych, 
ustawił się wczoraj stolarz przygodńy z kik i 
ma trumnami. 1 BS 

— Co „Pan fu robi z tymi gratami? pytam ) 
zdumiony niezwykłym widowiskiem. 

— Ot, zgadiliśmy się przedwczoraj z jod» 
nym jegomościem, co chcial trunine kupić 
Łodzi. Powiada, że w skladzie zażądał takiej. 
sumy, że musiałby sprzedać konia i wóz i chae 
lupę na wsi, żeby żónie pogrzeb sprawić. To | 
się umówiliśmy na dzisiaj, Miał przyjechać Z | 
artykułami spożywczymi miasta i gabre 
trumnę: To się stuknałem w łepetynę i przys 
wiożłem na rynek trzy sztuki: dwie dla daros 
słych i jedna dia małego. Tamte dwie dla dua 
żych już poszły, a na tę mala fija już jest anae. 
tor, tyłko musi jeszcze sprzedać kapustę i ogó 
ki. 


d 3 


4 
Na rynku jest wszystko, Księgarnic rozłożme 


sprzedający patrzy trochę na kupującego, pa-| ne na workach, na golym brukt. „żeromski” ę 


trzy: czy frajer”, czy „swój chłop”? Czy da 


się nabić w butelkę, czy też zna się na rzeczy. taj tylko pięćdziesiąt, Widziałem „Chłopów 


Wiadomo, że dużo złódziejaszków przychodzi ti 


taj z „ciychami”, ze „skokami“, by pozbyć się| dobrych książek, czeka tutaj na bibliomana. 


niż w skiepach, nieskończenie taniej, niż w kradzionych rzeczy, Niejeden już obywatel ob- 
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który kosztuje w mieście czterysta złotych, tu 


Reymonta za 150 złotych. Mnóstwo książe 


ri, 


. rm 

Kronika Łódzka 
Akadem; a w rocznice wybuchu 
wojny ' 
4 Wdniu 1 września w rocznicę wybuchu 
wolny odbędzie się uroczysta akademia w 
i Centralnym Robotniczym. Domu Kultury przy 
ul. Piotrkowskiej 242. 
W. mrógramie przemówienia i część arty- 
| styczna. Początek punktualnie o godz. 1B-ej. 
u Wstęp za zaproszeniarmi. 


i 
"x „Kursy językowe 

_ Centralny Róbotniczy Dom Kultury orga- 
80 dla poczatkniących. bózpłatne kursy ię- 
zyków: rosyjskiego, francuskiego. angielskie- 
o go i esperanto. 
| Kursy bedą odbywać się w godz. wieczor- 
onych w RDK nrzy wl. Skornnki 6-8. 
Zapisy na kursy przyfmuje do dnia 10-%0 
września 1945 rokin Sekretariat CRDK ul. Piotr 
e owska 243, w godz. 9—12 i 15—17-0i. 
E _ Wpisowe 20 zł. ` 

s: 

_. Odczyty w Domu Propagandy 
Km» PPR 
W sobotę, dnia 1 września o godzmie 
= 1100 w lokalu Domu Propagandy PPR przy 
' al. Piotrkowskiej 262, tow. Zand wygłosi od- 
| yt pod tytułem: „W szóstą rocznicę: wybu- 
A chu wojny polsko niemieckiej”, Następnie wy- 
a świetlony będzie film , „Lenin w 1918r", Człon 
wie PPR'1 sym patycy moca otrzymać bilety 
ma dzielnicach lub w Domu Propagandy PPR. 
_ W niedziele, dnia 2 września b. r, o godz 
"16.00 w lokalu Domu Propagandy PPR, uf. 
Piotrkowska . 262, kpt. Puchow wygłosi odczyt 
tr. f. „Przyczyny klęski wrześniowej”. 
= Wstep wolny. 
"W części artystycznej, która nastąpi po re- 
l —feracie, ob. Zarembińska odczyta szereg utwo- 
rów poetyckich o tragicznym wrześniu 1039 r. 


o „Lekkemyślna. s'astra'" 

| w Testrze WP 

i „yti nowością rępertuarową Teatru 
W. P, bedzie komedia Włodzimierza Perzyńskie- 
go Lekkoniyślna siostra, która ukaże się w re- 
żyserii Stanislawa Daczyńskiego i'oprawie de- 
 koracyino-kostiumowej Władysława Daszew- 


skiego. 5 
r awe Potońskiego i Iwanowa 


|. Kóncerty Arkadiusza Połońskiego i Igora 
| Tytanowa odbędą się w sobotę 1 września o £. 
 20ztei. W niedzielę 2 września o godz. 17-ci 
ô w poniedziałek 3+ września o godz. 20-ej 
w sali kinowsi Dómu Żołnierza. ul. Przejazd 
Nr. 34. 
__ Teatr Domu Żołnierza RAA codzien- 
ie o godz. 20-ej widowisko muzyczne „Droga 
| do Ciehie”. W miedzielę w spektalu o godzinie 
- 16-ej i 20-6i. jj 
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Przetarg 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz: 
rzełarg na wykonanie robót remonto- 

ch w tadynkach szkolnych przy ul. Na- 
plórtowskiega 253, Dabrówskiej 213, Röki- 
S  cińskiej 61, Wernerowskiej 8. Tuszyńskiej 


| — 


kosztorysu żlepego należy składać w Wy- 
UE działe Technicznym — (Oddzielnie na każ- 
28 objekt Piotrkowska nr. 64, I pigtro w 
| pokoju nr. 3 dp dnia 6 września 1945 roku 
 qodz. 12 zej w południe w kopercie na- 
| leżycie zamkniętej z namisem: Oferta na 
M wykonenie* remontu budynku szkolnego 
"p zy ul... (wymienić ulice każdego objek: 
"T Szczególowe informacje oraz ślepy ko- 
sj sztorys z warunkami przetargu otrzymać 
l możra w Wydziale Technicznym, , Oddział 
| Rudowlany ul, Piotrkowska Nr. 64, 3 pje: 
pokój Nr. 207, otwarcie ofe nastąpi w 
tym samym dniu o godz. 13.-tef. 
W Wadium przetargowe zgodnie z przepi- 
 gemi w wysokości zł. 1.560 na każdy 
obiekt nnleży złożyć w Kasie Zarzadu Miej. 
| sk skiego Piotrkowska Nr. 90. zaś kwit dołą- 
czyć do oferty, 
Ł6dź, dnta 30 sierpnia 1945 
Zarzad- Miejski w Lodzi. 
A Tymczasowy Zarząd Państwowy. 
> 
7 ATSTARSZA 
*w POLSCE SLADE SAMOCHODOWA 
s s 
r ru. zvířecí 
| otwaria W ŁODZI 
Í M. Kościuszki.63 oa, Piotrkowska 17} 
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j szechna presnu ENIA PENR PQ- 
uje piekarzy i pomocników”. 


TER TI 


r y y 
j = SAEN 
4 WsyGawóa; 
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139, Rzgowskiej 231. Królewśkiej' 15, 13, 
| Trębackiej 8, Przyszkole 42, 4 
p Oferty pisemne odpowiadające treści 


Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyiny. 


GŁOS ROROTNICZY 


Do Prezydium Zarządu Miejskiego a 
List otwarty proiesora 


Do Redakcji naszej wpłynął list od jed- | 


nego z bezdomnych profesorów  Uniwer- 
sytetu. Łódzkiego, który poniżej zamiesz- 
czamy; 

Czas bowiem najwyższy, aby Sprawa 
mieszkań "dla profesorów Uniwersytetu 
Łódzkiego została załatwiona. 


„Od pół roku niemal nie schodzi ze szpałt 
pism sprawa nagląca, sprawa paląca, sprawa 
mieszkań dła profesorów wyższych uczelni w 
Łodzi, Ale mimo to, żę dużo sie o niej pisze, 
że często głosy te nabierają cech alarmu, spra- 
wa, jak dotąd, 'nie ruszyła jeszcze z miejsca, 

Łódź ma przeobrazić sie z dawnego ośrod. 


ka par exelence przemysłowego w ośrodek kiti 


turainy, ośrodek, w*którym kształcić się będzie 
młode pokolenie adwokatów, lekarzy, inżynie- 


rów tak bardzo potrzebnych odradzającej się; 
„Polsce, Ale przecież, żeby się to przeobrążenie 


dokonało muszą być przede wszystkim otocze- 


|ni odpowiednią opieką profesorowie, których 


sprowadzono tu do Łodzi dla objęcia katedr, 


dzinami w pojedyńczych pokojach hotelowych 
lub jako subłokatorzy. 

Czy w tych warunkach jest możliwa jaka 
kolwiek praca naukowa? Przecież zbliża się 
| semestr jesienny, musza rozpocząć się wykłady, 
a- my nie jesteśmy w stanie przystąpić do pra- 
cy, któraby nam pozwoliła te wykłady przy- 
gotować, 

Znaczną liczba naukowców polskich i profe: 
sorów zgineła zamordowana przez zbrodniarzy 
hitlerowskich po obozach koncentracyjnych, po- 
zostali więc mają podwójne zadanić przed so- 
ba, „ażeby. zapewnić nauce polskiej odpowiedni 
prestiż. 

Czyżby Łódź, gdzie skupiła się większość 
tych ocalałych z pogromu nie potrafiła sprostać 


obowiązkom swoim, nie mogła dostarczyć in- 


dziom nauki odpowiednich warunków do peł. 
nienia tej misji, która została im powierzona. 
Nie mamy już sił ani fizycznych, ani psy- 
chicznych, ażeby nieustannie wołać w próżnię 
Jest, już pięć minut przed dwunastą. Niechaj 
Zarząd Miasta wejrzy za kulisy tej wprost tra- 


Tymiczasóm mija miesiąc za miesiącem a pco-/ gicznej sprawy. 


fesorowie w dalszym ciagu gnieżdżą się z ro-! 


Za napady 


Jeden z bezdomnych protesorów, 


l 


abumiowe 


< Proson zostali b. milicjanci na 7 względnie 6 lat więzienia 
i pozbawienie praw 


Wojskowy Sąd Okręgowy w Łodzi, rozpa- 
trywał sprawę Koreniuka Edwarda, Komendan- 
ta Milicji Obywatelskiej w Koluszkach, który 
nie bacząc na swoje stanowisko, brał udział w 
napadach rzbunkowych z bronią w ręku. Na 
rozprawie stwierdzono. że Koreniuk wziął u- 
dział w dwóch napadaci: na gospodarza we 
wsi Regny k. Koluszek, gdzie zbroina banda 
zrabowała Świnie, odzież, obuwie i inne przed- 
mioty wartościówe. oraz w napadzie na miesz- 
kanie wiceburmistrza, gdzie łnpem bandytów 
padła biżuteria, garderoba, futra i i 10.000 zł. go- 
tówką. 

Oskarżony tłumaczył się, że do udziału w 
rabunkach został zmuszony przez nieźnanych 
mu osobników że tylko pilnował wspólników 
podczas „roboty“. Sąd wymierzył Koreninkowi, 
który zhańbił mundur miliciantą, karę sześciu 
lat więzienia, pozbawił go- również obywatel- 
skich praw honorowych I praw publicznych na 
przeciąg lat trzech. 


+4 
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Przed Wojskówym Sądem Okręgowym 
stanęli również milicjanci z Miejskiej Komendy 
MO w Łodzi: Nierychlewski Leon, Krzysztoi- 
czyk Jerzy oraz Krawczyk Wacław oskarżę- 
ni o towże Nierychlewski I Krzysztofczyk z 


: Wapnie 


B palone, budowlane w dobrym ga- 
Ę tunku poleca ze składu firma 


„ELIBOK, ulica Kilińskiego 70, 
J tel. 127-32. 
CARTES EA MASKE DE E A R E PTER E) 
paame AMAWIPAWMTMIKRKUBETZNMW A WIWA 
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Hurtownia włókienniczo . gałaateryjna 
E. Ulański i S-ka 


została przeniesiona do nowego lokalu = 
PIOTRKOWSKA 79, iron? I piętrze E 
WOM ONO WWL: | 


Ogłoszenia drobne 
Różne 


UWAGA OB. KUPCY! Niniejszym zawiada- 
miamy wszystkich Kupców branży spożyw- 
czo- kolonialnej że Spółdzielnia Handlo- 
wa Kupiectwa Polskiegó w Łodzi przy ul. 
Roosvella (Pierachiego) 59 wznowiła swo- 
ją działalność. Na składzie posiadamy du- 
ży asortymer. towarów spożywczo-kolo- 
nialnych. 

ZAKŁAD A PRA Er EN A. Piotrowski, Łódź 
Pl. Wolności 6, wykorvie zdiecia ślubne, 
portrety i do wszelkich dokumentów, szyb- 
ko'i solidnie. 


g|FASRYXA CUKRÓW Jerzy Karczewski Łódź, 
Marii Skłodowskiej 26 (dawn, Podleśna) te 
lefon 106-28 — poleca SN a wybór 
cukrów, 


PRYWATNE Gimnazjum. i Liceum J. €zar: 


czyńzkiej (Narutowicza 56) przyjmuje uczen. 
nice do I gimnazjalnej bez egzaminu, 


gia 


ZAGINĄŁ pies mieszaniec z. rasy wilków. 
Jedno ucho sterczace drugie do połowy 


dzielnych t świątecznych 


- 


pragnie udzielać korepetycji 


namowy Kraw. czyka wdarli się do mieszkania 
prywatnego przy ul. Andrzeja Nr. 38 I przemo- 
cą zabrali właścicielom mieszkanią 2 wallzy, 
różnych rzeczy m. in. 2 lisy, suknie, kostiumy. 
bieliznę itp. 

Sąd skazał Nierychlewskiego na siedem 
lat, Krzysztośczyka na sześć lat I Krawczyka 
na trzy fata więzienia, oraz pozbawił wszyst- 
kich obywatelskich praw honorowych i pu- 
blłcznych na trzy”lażą. 


Zapisy na Uniwersytet 

Uniwersytet Łódzki podaje lo wiadomości, 
że w dniu 1-ym września rb, rozpoczynają się 
zapisy na Wydziały: Humanistyczny, Matema- 
fyczno-Przyrodniczy. i  Prawno-Ekonomiczny 
(W sprawie studiów lekarskich, stomatologi- 
cznych nastąpi osabne ogłoszenie). 

Kandydaci na stydentów składają: a) fio- 
dania z życiorysem. wlasnym według ustajone- 
go wzorů, b) świadectwo urodzenia lub doki 
ment zastepczy, c) Świadectwo dojrzałości lub 
dokument zastępczy, d) 3 fotografie. 

Kandydaci na wolnych stuchączy składzią: 
a, b, d. 

Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego przyj- 
muje interesarttów codziennie (prócz niedzirl 
i świąt) w godzinach 9—13. 


DYREKCJA Państwowego Koedukacyjnego 
Liceum, Hodowlanego z rocznym Stadium 
dla. Nauczycieli Szkół Rolniczych w- Brato- 
szew icach, powiat Brzeziny (stacja kolejo- 
wa Stryków) zawiadamia o rozpoczęciu za- 
pisów na kurs wstępny i pierwszy, Od 
Kandydatów na kurs pierwszy wymagana 
jest „mała matura” lub równoważne świa- 
dectwo tajnego nauczania. Na kurs wstęp- 
ny mogą być przyjęci kandydaci z ukoń- 
czoną co najmniej siedmioclasową szkołą 
powszechną albo jednoroczną szkołą rolni- 
ozą, Wiek do lat 30. Nauka w szkołe bez- 
płatna. Zaiecia rozpoczyńają się 15-tego 
września r.b. Przy Szkole internat, 


02 | 


(KLINIKA WIECZNYCH PIÓR pod zarządem 


państwowym Łódź, Piotrkowska 64 (daw- 
niaj F. M. BatheM) zawiędamia, że pracow- 
nicy państwowi oraz samorzadowi za oka- 
zaniem legitymacji korzystają z 20 proc. 
zniżki. Unraszamy klientów, którzy oddali 
swe pióra do reparacji przed 31. 5. 45, aby 
zechcieli je w terminie do 15, 9. 45 r. ode- 
brać. Po tym terminie pióra zostaną sprze- 
dane z licytacji a dochód wpłacony na 
rzecz PCK. Żadne reklamacie uwzglłędnie- 
m2. nie > będą. 


ZGUBIONO świadectwo pracy i świadec- 
two zwolnienia z więzienia Placek Elżbie: 
ta, Łódź Pomorska 118, 


SKRADZIONO portfel z różnymi dokumen: 
tami i fotografiami na nazwisko Jakttbow- 
ski Ludomir, 


SKRADZIONO bilet roczny z ŁW.EKD. na 
nazwisko Jóżwiak Żofii. Wieś Adolfów, 


gm. Luómierz. s 
ABSOLWENTKA liceum ` Monan: stycznego 


w zakresie 
ech klas gimnazium. Wiadomość Al. Unii 
18 m m. 8. 


50 procent drożej. 


Rad. 1 Adm.: Łódź Piotrkowska BA. Tel; 254-214, Drukarnia zaki, Grat Spóidzieim Wyd. kai” 


Sztendary dla wolska 
ufundowali włókniorze łódzcy 


W ubiegłą niedzielę delegacia robotników 
łódzkich wręczyła Uroczy ście sztandary, wiun- 
dowane przez włókniarzy łódzkich 38 pułkowi. 
Uroczystość wręczenia sztandarów Ódbyła się 
w miejscu postoju pułku. 

Jednocześnie wręczono” 40 piukowi Sztajń= 
dar ufundowany przez Wojewódzką Radę Nā- 
rodawą w „Łodzi, Sztandar ufundowany prze% 
Mieiską Radę Narodową w Łodzi wręczoligł 
jednostce artylerii. J 

Po uroczystości wręczenia sztandarów ode 
był się mecz piłki nożnej i bankiet w dowódźe: 
twie dywizji. Żołpierze zrobili burzliwą owa 
cię wlókntarzom l5dzkim. Żołnierze i oficerom 
wie. 38 pułku zaofiarowałi w darze dla robotnis ` 
ków Łodzi 50 ton zebranego przez siebie zboża 
oraz dom wypoczynkowy dla wókniarzy wra 
z wyżywieniem. 


Kurs kierowników świetlice 


Dnia I września rozpocznie się w Cene 


tralnym Robotniczym Domu Kultury kurs , 


dokształcenia aktywu świetlicowego, zore 
ganizowany przez kierownictwo CRDK, | 

Obejmuje oń przedmioty kształcenia ar 
tystycznego, jak rytmikę, taniec, ćwicze. 
nia sceniczne, zadenia reźżyserskie, historię 
literatury dramatycznej Ad. bibliotekar: 


stwo oraz wychowanie po! eb Wykła: 


dowcami są świetne siły te Mowe, między 
innymi = Zelwerowicz oraz , ałygicz. 
Obw:eszczenie 


z dnia 25 sierpnia 1945 roku 

Dotyczy: przydziału ruchomości (mebli). 

Tymczasowy Zarząd Państwowy na Woje 
wództwo Łódzkie - podaje do wiadomości co 
następuje: 
a) wobec tego, że TZP na Woiewództwo Łódz- 
kie nie posiada w chwili obecnej na skła- 
dach żadnych zapasów ruchomości (mebli), 
przeto składanie podań o przydział rucho- 
ności Mai iest bezcelowe: 
w związkę z powyższym podania 0 przy- 
dział ruchomości (mebli) wniesione do TZP 
na Woiewództwo Łódzkie, zostaie na pod- 
stawie art. 71 Rozporządzenia Prezydenta 


Rz. P. z dnia 22 marca 1928 roku o pòste- 


pow administracyjnym (Dz. U. R. P: 
Nr. 36 poz: 341) złożone do akt bez jonna- 
trzenia: 
6) zezwolenia na przydział ruchomości (mebi) 
wydane, a dotychczas nie wykorzy stanet- 
nieważnia się; 
o ewentualnym wznowieniu przyjmowania 
podań o przydział ruchomości (mebli) na- 
stąpi oddzielne obwieszczenie, 
STANISŁAW DOWBÓR 
Dyrektor 
Tymczasowego Zarządu Państwowego 
na Województwo. Łódzkie 


NIERUCHOMOŚCI, lokale handlowe, «kupno, 
sprzedaż, zamiany, dzierżawy naikorzyst- 
niej załatwia biuro .Reklama” Piotrkow- 
ska 46 iel, 173-59, j 


d) 
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ZAGINĘŁA karta rejestracyjna z RK.U. na 
nazwisko Gogala- Józef, 

ZGUBIONO komsomolski bilet, prawo na 
prowadzenie samochodu 111 klasy, krasno’ 
zrmiejską książkę wojskową na nazwisko 
Kostrykin Jerzy Pol -pocz. Znalazce prosi 
„a. 0 odniesienie dokumentów do Redakcji 
„Głosu Robotniczego”. 

SKRADZIONO palcówkę Władysława Miko. 
łajewskiego, Pabianice, Łaska 80. 
ZGUBIONO kartę meldunkową, Magdaleny 
Gertner. Pabianice, Orla 15. 

SERADZIONO A z różnymi KTA 
temi miedzy innymi i bilet roczny z Ł. Ww. 
E. K-D. na nazwisko Miszczak Zofii. Żgierz 
Droga Sokołowska, 5 


Zactizrowznie eraty 


DMUCHACZE na ampułki cukromierze za- 
raz potrzebni. Zgłoszenia Naptorkossktogo 
129 dom w ogrodzie. 


POSZUKUJE się zdolnych radiomonterów 
wzgl. elektrotechników obeznanych z mon: 
tażem radiowym. Zgłoszenia: Polskie Ra- 
dio, Zarząd Przedsiębiorstw Radiotechnicz- 
nych, Piotrkowska 123, ° 


POTRZEBNE bieliżniarki do szycia męskich * 
koszul, maszynistka do męskich kołnierzy 
t szykowaczka do męskich kołnierzy do 
pracowni bielizny męskiej K. Bałary, Piotr- 
kowska 15, 


Kupno i sprzedaż 


KAMIENIE do zapalniczek, zeszyty szkol- 
ne, barwniki do tkanin, pasty do obuwia 
po cenach hurtowych poleca „Reklama” 
Łódź, Piotrkowska 46, lewa oficyna. 
Poszukiwania razn 
ZZ Z Z OO 
UWAGĄ! Wieżniow! © z obozu Rawensbriick,. 
Kto wie o przebywających tam' siostrach 


zawinięte.: Odprowadzič za wynagrodze- NEU Helenie i Jadwicze Kaźmierczak proszę po. 
niem. Łagiewniki, Kaźmierczak -Władys- ZGUBIONO aso, na nazwisko Goliń- | wiadomic. Każmierczak Joannę Gałkówek 
ław. ska Barbara Sosnowa 8. 79 pod Łodzią 


CENY OGIOSZEŃ cd oni, za a wyraz nem. poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — Sszpalię poza tekstem — zł. i4 w tekście — zł 21. — W numerach nis- 
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